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CZECHY?
Są kraje, jak  Japonia lub Chiii, na­

wiedzane ciągle przez klęskę trzęsie­
nia ziemi. Może rbe wszyscy czytein.cy 
pamiętają, że w  roku 1925 Tok io  w 
ogóle przestało istnieć, zniszczone do­
szczętnie przez katastrofę trzęsienia 
ziemi. N ie minęło lat piętnaście, a oto 
zapomniano o owej klęsce nie tylko 
w  Europie, ale i w  Japonii. Jak ów  
legendarny Feniks dźwignęła się z gru 
zow stolica wschodniego cesarstwa, 
stając się nowoczesnym sześciomilio- 
nowym miastem.

N ikt nie wie dnia, ani godziny. Ka­
tastrofa może się znow powtórzyć w 
każdej chwili. A ie wisząca wciąż lad 
krajem  groźna klęski nie powstrzy­
muje rozw oju  i postępu narodu, nie 
hamuje olbrzym iej dynam iki Japoń­
czyków, Z dnia na dzień, niemal z 
godziny na godzinę Japonia staje się 
coraz większą potęgą.

r*olaka, któfy zw iedza kraje Za 
chouihej Europy uderza ogromna ilość 
zabytków architektui-y gotyckiej i ro­
mańskiej, Jakiż kontrast z Po lską ’ 
Pytałem  znawcę sztuki, czy jest w 
Polsce choćby jeden dobrze zachowa­
ny pomnik architektury romańskiej. 
.Wymienił jeden kościółek aa wsi. Nie 
m yię się chyba nie ma w Polsce ani 
jednego zamku średniowiecznego, któ­
ry  by nie był ruiną. A przecież we 
Francji, pom im o zawieruchy rewolu­
cyjnej, me jest to wcale rzadkością.

W  Polsce nie zdarzają się wpraw­
dzie trzęsienia ziemi, ale żyjąc na 
płaszczyźnie otwartej od wschodu i 
od zachodu, jesteśmy nie mniej wy sta 
wieni na klęski, chociaż klęski innego 
roazaiu Na tym otwartym  szlu ku łą ­
czącym zachód ze wschodem nie m o­
że być inaczej. Każdy naród, jak  ów 
krói Edyp, ma swój los, swoje fatal­
ne przeznaczenie, przed którymi uciec 
nie można. Naszym przeznaczeniem 
musi być bezustanna walka.

W alk i z naporem germańskim za­
częły się już w  czasach legendarnych 
naszej historii i trw ają do dziś —  po­
w iadają Endecy. T o  prawda! A le czy 
Inaczej jest na wschodzie? Zaczyna­
jąc od Bolesława Chrobrego, poprzez 
trwające stulecia, walki z Tataram i 
aż do zwycięstwa Piłsudskiego nad 
Wiisłą i Niemnem. W  naszym położe­
niu geo-politycznym walka jest fata­
lizm em  dzieiowym . Czesi usiłowali 
uwolnić się od swego determinizmu 
historii i dlatego są dziś w  niewoli.

Zrozumienie konieczności walk 
bezustannych i przyjęcia owego w y ­
roku dziejów  jest niezmiernie ważne. 
Da nam to spokój i siłę.

Prasa zagraniczna notuje, że ostat­
nie wypadki zostały w  Polsce przy 
jęte ze spokojem i odwagą. Były tylko 
odosobnione odgłosy niepokoju, które 
także zostały zanotowane. Cóż ozna­
czają dla nas ostał nie wydarzenia?... 
N iewątpliw ie zapowiedź bliższego lub 
dalszego starcia z bronią w  ręku

Mam y już dziew  ętnascie lat po­
koju w  naszych warunkach i to już 
coś znaczy. Zdążyliśm y położyć pierw 
sze fundamenty pod gmach naszej 
odrodzonej państwowości. Trzeba się 
* tym  zgodzić, że, niestety, rozw ój cy­
w ilizacyjny może się u nas odbywać 
tylko w przerwach m iędzy walkami.

losu  odmienić nie potrafim y. Stały 
przed nami dw ie możbwości. Albo 
uniknąć walki i zdać się na łaskę i 
niełaskę najeźdźców z zachodu, albo 
też stawiać czoła przeciwnościom w 
bezustannej walce o byt. Możliwości 
te upostaciowane są w dwóch symbo­
lach, które wym ieniliśm y w tytule: 
Czechy i Japonia.

Czesi chcieli uniknąć walki. Są dziś 
już w niewoli W  Japonii ciężkie wa­
runki bytu ukształtowały szczególny 
typ psychiczny narodu. W  swoim ar­
tykule w „Kurjerze W il “  ogłoszonym

Rzesza nie myśli atakować na chybił trafił
W IL H E L M S R A V E N . Kanclerz H it­

ler p rzybył do WiLhelmshaven i W/.iął 
udział w  uroczystości spuszczenia na 
wodę okrętu wojennego ,,G“ . Kanclerz 
dokował szefa m arynarki wojennej 
Rzeszy aaminara Raedera na „w ie lk ie­
go adm irała I I I  R zeszy" i wygłosił 
przemówienie,

B E R L iN . (P A T .) Przem ówienie 
kenclerza H itlera w  W ilhełmshaven, 
wearag streszczen i niemieckiego biu 
ra in form acyjnego:

Kanclerz pow iedział m. inn.:
„N ie  jestem tu polo i naród nie­

miecki nie został w tym celu stworzo­
ny przez Opatrzność, aby 

posłusznie stosować się do prawa, 
które dogadza Angl-kom i brancuzom, 
lecz po to, by bronić równości swych 
praw. Nie jesteśmy już zoani na łaskę 
lub niełaskę innych państw lub ich 
mężów stanu Jeśli dziS jeden z angiel 
skieb mężów sianu sądzi, że musi się 
wszystkie zagadnienia omawiać, że 
musi się je  rozw iązywać przez szczere 
rozm ow y i  układy —  co możnaby u- 
czynić —  to jednak chciałbyrt temu 
mężowi sitanu oświadczyć: do tego
była sposobność przez całe 15 lat 
Doszliśmy do przekonania, że żarów 
no w  wewnętrznej jak i zagranicznej 
polityce naszego narodu nie osiągnę­
libyśmy niczego, nawet gdybyśmy cze 
kali dalsze 15 lat, dopóki śmieszna 
instytucja genewska dorosłaby do 
tego,
aby przez mowy rozwiązywać zagad­

nienia.
Musielibyśmy prawdopodobnie cze­

kać w  nieskończoność. Jeśli drtsiaj 
brytyjsk i mąż stanu żąda, aby każde 
zagadnienie, leżące w  zakresie nie­

mieckich interesów życiowych i sfery | 
życiowej naszego narodu powinno być 
przede wszystkim  om ówione z Anglią, 
wówczas m ógłbym  dokładnią tak sa­
mo zażądać, by każde zagadnienie 
brytyjskie było omawiane z nam '

Gdy sprzym ierzeńcy bez względu 
na celowość, na prawo, na tradycje 
historyczne, czy nawet na rozsądek, 
zm ieniali manę Europy, nie m ieliśm y 
siły, aby im przeszkodzić. Jeśli ocze 
kują on jednak od dzisiejszych Nic 
miec, że Rzesza pozwoli państwom 
—  satelitom w ielk ich  mocarstw, któ 
rych jedynym  ^adamem jest być na 
stawionym przeciw ko Niemcom, cier 
pliwiu dojrzew ać do dnia, w którym  
zaciągnięte zostaną sieci, to mesłus/ 
nie utożsamia się N iem cy dzisiejsze

z Niemcami z okresu przedwojennego 
Ten, kto zgłasza gotowość wyciąga­
niu dla tych wielkich mucarstw kasz 
tanów i  ognia, musi oczekiwać, że 
sonie przy tym poparzy palce.

Nie żyw im y naprawdę rienaw iści 
do narodu czeskiego. Setki lat żyliś­
m y razem. N ie m ielibyśm y nic prze 
ciw ko niepodległemu państwu czes­
kiemu, gdyby ono: 1) nie uciskało
N iem ców  i 2) gayby nie było instru­
mentem przyszłej napaści na N iem ­
ców. Państwo to utraciło swą w ew ­
nętrzną zdolność do życia. Po łączy­
łem znowu to, co na podstawie histo 
rii i geograficznego położenia w myśl 
wszystkich zasad rozsądku musiało 
być połączone. Przekonany jestem, 
iż wyświadczyłem  przez to wielką

przysługę poko jow i i w tym  przekona 
niu zdecydowałem  się nazwać przysz 
ły  kongres partyjny —  kongresem 
partyjnym  pokoju.

N iem cy n it m^ślą bow iem  o H-m 
ABY N A  CH YBIŁ  TR AFIŁ  ATAKO­

W A Ć  IN N E  NARODY.
Oś Rzym— Berlin jest najbardziej 

naturalnym instrumentem, jaki ist­
nieje na świecie.

Kanclerz H itier zakończył: Daliś­
my milionom naszych współrodaków 
najw iększe szczęście —  powrót do 
naszej W ielk ie j Rzeszy Niemieckiej. 
Daliśm y Europie Środkowej wielkie 
szczęście, m ianowicie pokój, na któ- 
tego straży stać nędzie potęga memiec 
ka, a potęgi tej nie złamie już więcej 
żadna przemoc świata.

Pomoc Polski dla Anglii
miułaby nie mniejsze znaczenie 

niż pomoc Anglii dla PoisKl
CPIosif prosy o tfe/ffiL -ocji Cłsamirerkaina

PARYŻ, (PAT ). —  Korespondent 
londyński „Figaro“ pisze, że gdyby 
Anglia bvta przedmiotem agresji Nie 
mkc, to POMOC, JAKĄ POLSKA  
M OGŁABY JEJ UD ZIELIĆ  M IA ŁA ­
BY N IE  M NIEJSZE ZNACZENIE , 
NIŻ POMOC, JAKĄ AN GLIA  M OŻE  
UD ZIELIĆ  POLSCE

Prasa paryska podkreśla, że dek­
laracja angielski jest rezultatem

przede wszystkim zdecydowanego sta 
nowiska Polski.

P. Blum na lamacti „Populaire" 
przyjmując bez zastrzeżeń deklarac­
ję prem Cham berlaina' wyraża jed­
nak ubolewanie, że parlament fran­
cuski przed rozejściem się na wakac 
je, które potrwają do 1 maja N IE  
ZD EC YD O W AŁ SIĘ N A  JAKĄŚ MA  
NIFESTACJĘ R Ó W N O LE G ŁĄ  DO

Rząd i wszystkie stronnictwa polityczne
cala Polska bez wyjątku

Jar A  'S IO  n t i l f O i i o w  z l r ą l ą c A
W A R S 2 A W A , (P A T ). —  W czora j 

la zamku odbyło się posiedzenie or 
| gainizacyjne Naczelnego Komitetu 
Pożyczki Obrony Przeciw lotn iczej.

Na zebranie, k tóre odbvło się wo 
jbec Pana Prezydenta Rzeczypospoii 
|tej P ro f. Ignacego M ościckiego i Mar 
jszałka Edwarda Śm igłego-Rydza ja­
jko  protek torów  komitetu, przybył' 
JJ. E. prvm as Polsk i ks, dr August 
4 Hlond, Prezes Rady Ministrów1 gen.

Ir Felicjan Sławoj-Skłakowski, w ice 1 
(premie® inż. Eugeniusz K w iatkow sk if 
] marszałek Senatu płk. Bogusław M :< 

Iziński, w zast. marszałka Sejmu wi 
jcem arszałek płk. Zygmunt Wenda,
I minister spraw wojsk. gen. Kasprzyc

ki, prezes N. I. K. gen. dr Jakub Krze 
mieński, prezes Sądu Najwyższego 
dr Leon  Supiński, prezes Najwyższe 
go Trybunału Adm inistracyjnego dr 
Bronisław Hełczyński, prezes Zw iąż 
mu Miast i prezydent m. st. W arszawy 

minister Stefan Starzyński, biskup 
połow y ks dr Józef Gawlina, super- 
intendent generailny kościoła ewange 
licko augsburskiego ks biskup dr Ju 
lian Bursche, supei intendent kościo 
ta ewangełicko-referm owanego ks. 
dr Stefan Skierski, głowa kościoła 
prawosławnego w Polsce arcybiskup 
metropolita Dyonizy, rabin naczelny 
prof. Schorr, liczni senatorow ie i  po 
•łowię.

prot Konrad Górsk; wskazał bardzo 
słusznie, że dylemat podobny istniał 
do niedawna w Polsce. Dziś wybór 
jest zrobiony Piłsudski narzucił P o l­
sce tradycję W ielk ich  Hetmanów. K o­
ściuszki, Poniatowskiego, Traugutta,

Ale na m iędzym orzu bałtycko- 
czamjnn. w  podobnej do naszej sytua 
cji ży ją  tez inne narody. M yślim y w  
pierwszym rzędzie o Litw ie.

Brutalna przemoc wydarła wczoraj 
L itw ie n iezwykle cenną część jej te­
rytorium N ie w .em y jeszcze z całą 
pewnością, jakie będą skutki psychicz 
ne owego aktu przem ocy: rezygnacja 
i uległość, czy też przysłow iowa litew ­
ska zaciętość. W szystko wskazuje na 
to, że raczej to ostatnie.

Polska szanuje odrębność politycz­
ną i kulturalną L itw y. T o  też nie

m

mamy zamiaru narzucania czegokol- 
wieK. Ale jest szczerym i gorącym ży­
czeniem całego naszego narodu, aby 
wspólne tradycje m ilitarne przem ówi­
ły  do wyobraźni L itw inów . Chcemy, 
aby dzielny i bratni naród litewski 
odnalazł łączność ze swoją dawną 
wspaniałą tradycją rycerską.

Rozumiemy przygnębienie po w czo­
rajszej klęsce. Ale, klęska na jak dłu­
go?... Nurt histori jest szybki i zmień 
ny. „Deus mirabilis, fortuna variabi- 
1 j s “  stwierdza ks. biskup krakowski 
w  okresie „potopu " szwedzkiego, Nie 
om ylił się wtedy. Dziś Europa prze­
zywa okres nowego potopu. Pam ię­
tając o zmienności losu, pamiętać trze 
ba i inne przysłowie, że „Audaces Deus 
adiuvat“  (Odważnym Bóg sprzyja).

Dlatego życzym y L itw inom  pow ro­
tu tradycji Kiejstuta Tse.

Z Obozu Zjednoczenia N arodow e­
go obecni by li: gen. Stanisław Skwar 
czyńsLi, płk. Adam Koc, Leopold 
Skulski- dr Bronisław W ojciechów  
ski.

Na zebraniu ,
reprezentowanych było również 7 

stronnictw politycznych
Ze Stronnictwa Zachowawczego 

obecni by li: Janusz Radziw iłł
Ze Stronnictwa Narodow ego: Zy 

gmwnt Berezowski, Tadeusz Bielecki, 
Kazim ierz Kowalski, prot. Roman 
Ryb areki.

Z Organizacji Narodow o-Rady- 
tcalnej —  Aleksander Heinrich, Jan 
Jodzewicz i W ito ld  Kozłowski.

Z ruchu chrześcijańskiego-społe 
cznego: dyr. Tadeusz B lażejew icz.
W acław  Birttner, Józef Ghaciński.

Ze Stronnictwa Ludowego: M aciej 
Rataj, Bruno Gruszka, Stanisław M ‘ 
kołajczyk, Andrzej Czapski i Józef 
Niecko.

Z Po lsk ie j Partii Socjalistycznej 
Tomasz Arciszewski, M ieczysław 
Niedziałkowski, Kazim ierz Pużal 
W ilhelm  Topimek.

Z Partii Pracy: W ładysław  Tem p 
ka, Kazim ierz Bever.

Dalej obecni byli przedstawiciele 
i banków, kas komunalnych sfer prze 

myślowych, rolniczych, organizacyj 
społecznych itd. itd

W A R SZA W A , (PAT ). Według 
nieoficjalnych danych kwota, jaka 

społeczeństwo polskie subskrybowała 
na Pożyczkę Obrony Przeciwlotni 

czej wynosi do dnia dzisiejszego pra 
wie 11C milionów złotych.

DEKLARACJI PR] SMIERA CHAM­
BERLAINA.

LO N D Y N . (P A T ). —  Prasa angieł 
ska ta reagowała nad wyraz życzliw ie 
ua ogłoszoną w czoraj deklarację pre 
miera Chamberlaina, o nowym  kut 
sie polityk i zagranicznej Anglii.

W . Brytania dotąd tradycyjn ie 
trzymała się zdała od zobowiązań w 
Środkowej Europie —  stwierdza „Da 
Uy Mail” —  ale obecnie wyraźnie 
wstępuje na inną drogą. Dziennik 
podkreśla dziejowe znaczenie dekla­
racji premiera, która jest tylko po­
czątkiem na obranej obecnie drodze. 
Zobowiązanie prem iera Chamberlai 
aa udzielenia Polsce poparcia wykra 
czf poza wszelkie zobowiązania, ja ­
kie W . Brytania wzięła na siebie od 
czasu zakończenia wielkiej wojny —  
stwierdza korespondent dyplom atyce 
ay „D a ily  M ail".

W  artykule wstępnym „N ew s Chro 
uicle" oświadcza, że z w ielką ulgą 
wita deklarację prem iera, iż zagrożę 
nie niepodległości Polski spotka się 
ze sprzeciwem  całej potęgi W ie lk ie j 
Erytanil.

BU D APESZT, (P A T !. —  „M agyar 
Nem zeti", om aw iając deklarację 
Chamberlaina pisze, że fakt, iź rząd 
angielski zdecydował się na złożenie 
tak doniosłej deklaracji świadczy, że 
— zdaniem Anglii —  tvlko  taki na­
ród zasługuje na wobiość i warto 
Aror.ć niezawisłości takiego narodu, 
letóry tę wolność cer i bardziej niż ży 
cie. Dzienik podkreśla również donio 
słoSĆ oświadczenia Charborlaima dla 
Polski również z tego względu, że 
zm obilizowanie wszystkich sił mo 
carstw zachodnich uza^żniome jest 
od postawy Polski w  wypadku ewen 
tualnego l.on f k lu.

B E R L IN , (P A T ). —  Koła niemk-ć 
kie zm ierzaią wyraźnie do zbasrafeH 
zowania deklaracji Chamberlaina. —
W czorajsze oświadczenie Chamberta 
im nora tui a nrasa niemiecka oodg je  
na drugich miejscach w  form ie depesz 
korespondentów własnych w L on d y ­
nie. zaopatrując ją krótk im i komen 
tarzami, według któcwch nie Istniał 
żaden pow ód do udzielenia Polsce 
zapewnień

„Voe!kistcher B°obachter“  stw ier­
dza m, i.n.. że rząd warszawski w ie 
bardzo dobrze, że P ---sza bardzo po 
ważnie poim uje niem iecko-polski 
pakt przyjaźn i z r. 1934



2 „k U R J E R - (4768)

hOłasńa obsługa telefoniczna z Warszawy

Rozmowy polityczne na Zamku
W  A.RSZAWA. (T e l .  w t.)  W czora j w  czasw audiencyj politycznych, 

które odbywają się 3. dzień z rzędu, pierwszy był przyjęty ks Karaunal\ 
H lond , który tak samo jak i poprzedni przedstawiciele na Zamku, zobra­
zował poglądy na sytuację polityczną. Następna delegacja P P S  i związków  
zawodowych złożyła na temat sytuacji politycznej kró tk i memoriał. Roz­
mowa z tą delegacją trwała 2 godziny. Memoriał nie ukaże się w druku  
z przyczyn od autorów niezależnych. W obec  tych ostatnich rozmów w k o ­
łach politycznych mówią, że koncepcja zmontowania nowego porozumienia 
stronniciw politycznych nie mu szans realizacji i nie znajdzie poparcia, 
czynników decydujących.

*

Obrady Stronnictwa Ludowego
WAfi, ZA W A . (Te l.  wł.) W czo ra j  zastanawiał się nad sytuacją po li ­

tyczną naczelny komitet wykonawczy Stronnictwa Ludowego pod przewod­
nictwem prezesa Rataja. Żadnych uchwał nie ogłoszono.

Dz;enn,48rze i O«sty oiustiis Praną
W ARSZAW A. (Te l.  wł.) W czora j przybyli do Warszawy z Pragi Cze­

skiej wszyscy korespondenci prasy polskiej wraz z zastępcą koresjiondenta 
PA T -a , który objął urzędowanie po uwięzieniu reaaktora Hinlerhoja. Dalsza 
jtraca korespondentów stola się tom niemożliwa. Dziennikarze polscy, k tó ­
rzy wczoraj przgjechuli, 'czekali w Pradze na wizę Gestapo przez 1 dni.

l i t  nunc usza do metropolity Dyon ze o
W A R S Z A W A . (T e l .  wł.)  Nuncjusz papieski w Warszawie mons. Cortezi 

wystosował do metropolity prawosławnego w Polsce Dyonlzego pismo z po ­
dziękowaniem za życzenia z powodu wyboru i koronacji Papieża P.usa X II .  
W  piśmie tym nuncjusz oświadcza, „Niezależnie od dzielących je różnic  
wszystkie narody uczciły szczęśliwe zdarzenie, uczestnicząc w rozmwty spo­
sób w jedności katolick ie j rzymskiej, uczuciach miłości i nadziei. Niech bę­
dzie m i wolno ponownie wyrazić życzenie, aby ta jedność, k tóre j świat po­
trzebuje więcej niż kiedykolwiek, zostafa odnowiona w wielkiej rodzinie 
chrzęścijdńskiej i aby panowała w niej 'n iepodzielnie '1. Na zakończenie nun­
cjusz oświadcza, że wyraża w ten sjtosób najgłębsze pragnienie Papieża.

^ 6 l9.a Akcyjna

C u f i ł i e ;  w  W i t a n e

z a w a t a l a ,  że u p i s y  na

5°|0 Pożyrzką Giitooy Pfiedwlotniczej
d r a  x

3°|n Pony Obrony Przeciw otn ezej
Kasa Ba iku  pfzyitnuje od godz. 9 - i j  uo 19-ej

K O M U N I K A T .
Pragnąc ułatwić rozległej swej klienteli i najszerszym warstwom 

ludności spemieni O BO W IĄZKU  OBYW ATELSKIEGO

Gospodarstwa Kraje w«go
Oddział w Wilnie ul. Adama Mickiewicza 16-b/c
Zawiadamia o rozpoczęciu przyjmowania zgłoszeń na subskrypcją

Pożyczki O b r o n y  P r z e ć . w l o t n i c z e j
Przyjmowanie zgłoszeń odDywa się w lokalu Banku od godz. 8-ej 

do godz 15-tej bez przerwy.

<Ł

w wielkim wyborze poleca
f i r m a

R O W E R Y
c z o łu w y c h  m a r e k ,  o ra z  c z ę ś c i

ODBIORNIKI 
RADIOWE

„PHILIPS"
O .  W / % J M § A

It  i l  H O ,  km i .  Z r u c l r o  1 7 , l e i .  7 - f l f .
Duży wybór najmodniejszych ż y r a n d o l i ,  lamp biurowych 

i gabinetowych, oraz grzejników.
Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

Zakończenie prac kamieniarskich
przy giobach królewskich 
w k a z y i t c e  W i le ń s k ie j .

Prace kamieniarskie w Bazylice 
Wileńskiej przy grobacn królewskich 
Aleksandra Jagiellończyka, Elżbiety 
i Barbary Radziwiłłówny 1 serca 
Władysława lV -go  zostały zakoń­
czone.

W  najbliższym czasie rozpoczęte 
zos.ana roboty tynkarskie, po czym 
nastąpi złożenie prochów królew­
skich w  krypcie grobowca, narazie 
w dotychczasowych trumnach.

4C milionów funtów szterilngów
• t ś lr r  F a i s s M

„ IK O “  donosi od własnego kore­
spondenta z  Londynu:

Pogłoskf o pożyczce dla Poiskf 
doznały ożywienia. Koła City wspo­

minają o sumie 40 milionów funtów 
szterl jako niewykluczonej.

Sądzić reź naieży, że sprawa po­
mocy surowcowej dla Polski poru­

szona już w czasie wizyty warszaw­
skiej min, Hudsona, będzie obecnie 
potraktowana na szerszej platformie.

Nie na czarną godzinę? nędzy, 
lecz na jasną godzinę dobrobytu 
układaj swe oszczcz^dności w PKO.

P o k ó j,  p ra ca  i d o b ro b y t  
p o d  s k r z y d ła m i  sa ^ n t  ta tów

W A R S Z A W A . Na zebraniu w iln, 1 b. m, Ogólnopoisk.ego Komitetu 
Pożyczk i O Lr on y Przeciw lotn iczej pod wysokim  protektoratem  Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej' P rof. Ignacego M ościckiego i Marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego-Rydza uchwalono następującą odezwę do społeczeń­
stwa.

P O L A C Y !
Żyjemy w czasach niezwykłych, w których tylko siła daje wolność 

6 zbrojne pogotowie i nieustająca czujność —  zabezpieczają spokojutj - 
pracę narodów.

Naród polski, zjednoczony wokoł swej Armir I Naczelnego Wodza 
w spokoju i z godnością oczekuje wszystkiego, cokolwiek tnoże go spotkać 
na drodze jego rozwoju. Jesteśmy gotowi bronić kart naszej historii ostrzem 
bagnetów, hukiem dział i warkotem stalowych ptaków.

W  obliczu rozgrywających się obecnie zdarzeń musimy —  według 
słów Naczelnego W odza —  pracować „cnociażby w krzyżach trzeszczało44 
i „o sile nie zapomnieć44.

Musimy być silni i potężni, aby utrzymać poszanowanie naszych 
praw u wrogo w i miłość u przyjaciół.

Musimy być uzbrojeni aby móc jak najdłużej w  spokoju pracować.
Musim y nyć w  każdej chw ili gotow i do spełnienia najwznioślejszego 

obow iązku —  obrony ojczyzny.
Polacy —  Rząd Rzeczypospolitej postanowił rozpisać wewnętrzną 

pożyczkę państwową, przeznaczoną na rozbudowę naszych sił powietrz­
nych 1 wzmocnienie artylerii przeciwlotniczej.

PAM IĘTAJCIE. IŻ KAŻDY N O W  Y SAMOLOT, KAŻDE N O W E  D Z IA ­
ŁO  PR ZE C IW LO TN IC ZE . TO ZW IĘK SZO N A  GW ARANCJA POKOJU  
D LA  POLSKI, A PRACY I DOBROBYTU D LA  JEJ O B Y W A T E L I. N IE ­
CHAJ CAŁA POLSKĘ OKRYJĄ SKRZYDŁA SAM O LO TÓ W , N IE C H  JĄ 
OCHRANIAJA L IC ZN E  BATERIE  PRZECIW LO TN ICZE .

Niechaj rozlegnie się wielki głos wszystkich żyjących w św.eele Po  
laków:

■ D ozbrolp iy Po lskę w pow ietrzu44.
Nabywajmy Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej44,

W arszawa, 1 kw ietn ia 1939 r.

11,5 milionów na F. 0. M.
W AR SZttW A. Pat. Stan zbiórki 

na rundusz O brony Morskiej na 
dzień 29 marca b. r. wyraża się kwo­
tą zł 8b85.0 ł0  75. łącznie ze zbiórką 
prowadzoną oddzieln ie wśród korpu- 
su oficerskiego i podoficerskiego ar­

mii i floty kapitał wynosi zl 11.529. 
571.29 po potrąceniu kosztów budo­
wy okiętu  podw odnego „ O r z e ł "  
na budową ścigaczy pozostaje zł 
3.329.571.29.

[Ma
T Y L K O

P lW iti I ŻURAWINĘ
B R O W A R U

91S Z OP E N i i
S. A.

B a o  fc
Spółdsiełciy Zw iązku  Kupców i Przemysłowców w Wilnie

Niemiecka 22, tel. 9-37 i 5-16
przyjmuje subsKrybcją

Pożyczki Oorony Przeciwlotniczej
Kasa czynna od godz. 9 — 3 i 5— 7

. Jł/omNOEltA

&RUZUCA
P Ł U C

jest nieubłagan i i corocznie, nie robiąc ró i 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele oiiar. Przy zwalczaniu chorób płuc 
nych, bronchilu, grypy uporczywego tnę 
czącego kaszlu 1 L p. stosują p. p. Lekarze

■fOalst jn Trikolan — A g e "
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie choregu. Jprzedają apteki.

Poszukuję
mieszkania
5— 5 pokojowego w centrum 
miasta ze wszelkimi wygo­
dami. Oferty ao Admimstr. 

„Kurjera WiL“ telefon 99

UronfRa teiegraficma
—  Prasa stambulska podaje pog­

łoskę, że w dniach najbliższych zgro 
madzenie narodowe Hataju (Sandża- 
żu z.Iesand^etty) uchwaili przyłącz, 
nie tego kraju  do republiki tureckiej

—  Sąd wojskowy w Madrycie ska 
zał na karę śmierć. Manuela Aleazar 
Montesa, który w swoim czasie ściął 
generała Lopez Ochoa.

—  Liczba ludności Turcji w yno­
si 17.829.214 osób, czyli o 1671.198 
m ieszkańców w ięcej w  porównaniu 
t 1935 r. i o 40 28.944 osób w ięcej wo 
bec 1913 r. Liczba kobiet, według os­
tatniej statystyki, stanowi 9 121.539 
1 liczba mężczyzn —  8.707.675.

—  W ojska japońskie rozbiły 3 dy 
wizje chińskie na pograniczu prowin 
: j i  Kiangsu i Anhue;i. Chińczycy stia 
ciii ponad 10 tys. zabitych, 30 cięż­
kich i 2.500 ręcznych karabinów ma 
szynowych.

—  Rząd Stanów Zjednoczonych 
uznał rząd gen. Franco.

—  Połączone komisje izby wyż­
szej Rumunii przy jęły  wczoraj w 
pierwszym czytainin projekt ustawy 
anty-żydowskiej.

—  Weidmann, który zoslał oneg 
daj skazany na Śmierć zrezygnował 
z kasacji. Jego wspólnicy M ili,on — 
(skazainy na śm ieić) oraz Blanc |20 
miesięcy w ięzienia) zapow iedzieli ka 
sacją. ,

—  W czoraj rano zmarł kardynał 
Donato Sbaretti. Zm arły kardynał li 
czył 82 lata.

—  Po 6 i pól miesięcznej podróży 
zawinął w czora j w  południe do portu 
macierzystego statek szkolny Państ­
w ow ej Szkoły M orskiei „D ar Porno- 
rza“ . ,

Cambridge zwyciężył
LONDYN. Pot. W  sobotą na od­

cinku Tam izy pomiędzy Putney a 
Mortlake rozegrany został po raz 
91-szy tradycyjny wyścig uniwersy­
teckich ósem ek angielskich Osrford—  
Cambridge.

W  wyścigu zwyciężyła ósem ka 
wioślarzy, Cam bridge z przewagą na 
rrecie czterech długości łodzi.

WYTWORNI PANOWIE 
i ELEGANCKIE PANIE

n C f je r a J if  s i ę
wyłącznie w f rm e

„Ti t.,'.l6 P O L “
Wilno, Wielka 15.

Speclalność

kostiumy damskie, płaszcze wio 
senne oraz odzież męska.
Własna pracownia na miejscu. 

Dogodne warunki spłat.

Termin skiad n a podań 
do Ku p - toto Rozbudowy

Term in składania podań d o  Ko­
mitetu Rozbudowy m. W iln? o  po­
życzki na budownictwo i remonty 
został przesunięty do dnia 15 kwiet­
nia b. r. Wszelkich w tej sprawie in- 
formacyj udziela biuro komitetu pod 
adresem, W ilno, Dominikańska 2, 
pokój 25. Tam również należy kiero­
wać podania.

taodlMIi
T 3 1

NAEiATERlE
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NA PRĄD ZMIENNY
Zt ,1 3 6 .-



„lf ITR JER-* (4768) 4- 3

Forpoczly niemieckie w  Befeii
rifof Ęwcsicwąj z sep«irale|znteffv Biam anti* kim . O. ao.ego  
f#ou.co m i mi* Spęta Sta?. MW€t§t,iGsrrs6a» D z iś  Be-iwinw

o f o i  e r a  p a r B u m e n t
* (SKor^esfs& ndt^w scffw  w ?  w s n a )

Brukseia, w  marcu 1939 r

Dawne m inęły te czasy, kiedy io 
pod szczęśliwym panowaniem  Leo­
polda I I  m ieszkańcy Belgii wzbogaca 
li s.ę za pięknym  przykładem  genial­
nego bankiera w koronie, a o po lity­
kę mało dbali. Partie były i wtedy, 
kle dochodziły do rządów w takich 
odstępach czasu, że w opinii publicz 
nej panował na ogół spokój i zaufa 
nie do ludzi, stojących u steru państ 
wa. Dzisiaj ilość partyj znaczuei w zr f 
sła. Po  re form ie ordynacji wybór 
czej w 1899 r. coraz irudiniej było 
ilorm ow ać jednolite m inisterstwo z 
partii większości, aż wrc-ozcle w ostat 
nich latach powojennych stale wi- 
i.ziało się n góry proporcjonalny po 
oział tek m inisterialnych pomiędzy 
głównym i trzema partiam i’ katoli­
ków, liberałów i socjalistów, przy 
czym oi ostatni m ieli przewagę.

W  latach powojennych do sporów 
pom iędzy partiam i doszła nowa, bat 
dzo silna walka pom iędzy Flamanda 
mi, którzy aię czują ogromnie poKrzy 
wdzeni od najdawniejszycn niema! 
lat politycznego żvcia na swej ziemi, 
a W alonam i, k '>*zy oparci o  silną 
kulturę francuską dom inowali we 
wszelkich przejawach życia belgijskie 
go. Poczucie k rzyw dy wśród Flaman 
dów moźeby nie było tak s.lne. gdy 
by nie podkreślali je j w czasie okupa- i 
rji Niemcy. Bądź co bądź, nie daje się 
zaprzeczyć, że o ile  za panowania 
Leopolda I I  o sporach wewnętrznych 
na tematy narodowościowo językowe 
m ówiło się' barazo niew iele, w czasie 
wojny św iatowej znalazła się duża 
część flam andzkiej ludności Belgii, 
która dążyła do oderwania się od ko 
rony bohaterskiego Alberta I, a utwo 
rżenia nowego państwa pod opieką 
wszechpotężnych N iem iec (jak to 
dziś przypom ina Słowracjęl). Kiedy 
Albert I zmagał się z przeważającym i 
siłami niemieckimi na Izerą i bronił 
Ypres, pod rozkazam i N iem ców  pc 
zostaseał narodowy rząd flamandzki, 
walc: ącv ze swymi braćmi nad Izerą

Po klęsce N iem ców  separatyści 
uciekli z nim dc Niem iec, a trybuna 
ły belgijskie co ważniejszych z nich 
skazały na karę śmierci.

Pom iędzy ministrami rządu sepa 
ratyslycznego był m. n. doktor Mai 
tens. Przed wyrokiem  sądowym u 
ciekł do Niemiec i czekał tam, a i w 
1937 r. parlament beigijsk, uchwalił 
amnestię dla w ięźniów  i skazańców 
poditycznyeh z czasów wojny. N it 
pomogty n c ogrom ne manifestacje 
b jły ch  kombatantów, r tó rzy  m. in. 
u grobu Nieznanego Żołn erza porzis 
cali swe odznaczenia na znak prote 
stu przeci wko równouprawnieniu 7 
tymi, którzy kiedyś w  na jg roźne j- 
szej chwiLi zdradzili s-wój kraj.

Amnestia przyw róciła  separaty 
storn prawa cywilne, nie objęła nato 
m.asl praw politycznych.

Dr Marlens po powrocie ao Belgii 
otworzył szpital. Nie pozostał też obo 
ętny wobec życia polityczm  go, gdyż 
podzielał poglądy rządzącej parli,i so 
cjalistów.

K ntiL  LEOPOLD III.

W  roku 1938 została po wołań»  
do życia  Flam andzka Akademia 
Nauk, a parę m iesięcy późn iej Fla 
mandzka Akadem ia M edycyny Jtd 
uym z członków tej Akadem ii został 
dr Martcms. Nom inacja nastąpiła yv 
końcu grudnia J938. N iezadowolenie 
wśród Belgów1 było bardzo duże, jed 
nak nie zapow iadało nic że moga 
nastąpić posunięcia tak sijne, do ja 
kich doszło.

K ilka tygodni po nom inacji dr 
Martensa prem ier Spaak dokonał re 
konstrukcji gabinetu i przy tym  par­
tia żadna nie zgłosiła specjalnych 
pretensyj. Dopiero w początkach tu 
tego zawrzało szalenie.

L ibera łow ie przypom nieli sobie 
(zdanie jednego z m n lsuów } że nomi 
nacja Martensa nie była oinaw.ana 
na posiedzeniu Bady M inistrów, a by 
ła dziełem  prem iera Spaaka i mm. 
Merlota, obu socjalistów ; p ro fesoro ­
w ie uniwersytetu flam andzkiego w

wało się n iem ożliwe wobec postawy 
Fiamandów, którzy przecie stanowią 
większość. I  tak kryzys trwał zgórą 
trzy tygodnie. Co ciekawsze, że sami 
liberałow ie parę razy otrzym yw ali 
misję tworzenia gabinetu i możność 
przeprowadzenia żądanej zmiany, 
ale właśnie chcieli, żeby tej przykre j 
operacji dokonał ktoś inny.

Po  pierwszych nieudanych pró- 
nacn rozw iązan ia kryzysu widoczne 
:uż było, że przy składzie ostatniego 
parlamentu rozwiązania się nie znaj 
Izie. K rąży ło  jednak powszechn-. 
orzekonanie, że przed rozw iązaniem  
larlamntu pow strzym uje obawa 
przed wzrostem  agitacji separatysty­
cznej Fiam andów W  końcu jednak 
obawa ta musiała ustąpić przed na 
kazaimi chw ili. K ról rozw iązał parła 
ment i w yznaczył nowe wybory na 
dzień 2 kwietnia.

Dzienniki podkreślają, że dotych 
czas żaden kró l belgijski nie wystąpił 
tak surowo i zdecydowanie p rzec iw ­
ko w ichrzycielom , nic wskazując zre 
sztą ich im ion. „Z  p rzykrością " mu­
skał stw ierdzić Leooo ld  I I I ,  że zasady 
konstytucyjne są coraz bardziej zapo 
munane, że organizacje bez żadnego

tworzeniu i upadkach rządów , że 
działalność w ładzy w ykonaw czej nie 
odbywa się w  myśl reguł konstytu- 
eyjnych; „g łow a  państwa —  nie mo 
gąc postąpić inaczej —  znajduje się 
bardzo często w konieczności sankcjo 
nowania decyzji, powziętych bez jego 
w iedzy". Słowa ostatnie zwracają s:ę 
wyraźnie przeciw ko tym, którzy ka 
zali mu podpisać nom inację Marten 
sa na członka Akadem ii M edyc,rny.

Sprawa łuartensj jest stale w^su 
wana jako przyczyna rozwiązania 
parlamentu, ale po cichu m ów i się i  
zaczyna się pisać o przyczynach in­
nych. Przecie gdyby o niego tylno 
chodziło, liberałow ie dawno już mo 
gliby jego  dym isję przeprowadzić, a 
jeszcze wcześniej m ogliby nie czekać 
kiilka tygodni z w yw lekan iem  jego 
sprawy. Coraa częściej się słyszy i 
czyta, że, o ile socjaliści ponoszą od 
pow iedzialność za m ianowanie M ar­
tensa, odpowiedział niść za utrzy­
manie go spada właśnie na li 
berałów, k tórzy przy tym  chcą upr?c 
zupełnie inną pieczeń dla zaspokoje­
nia swych apetytów.

P rem ier Spaak ustępując orzeka
mandatu legalnego interweniują w I zał nowem u gabinetów1 nie tylko

L i s i  g t a s i & r s k i
J. t  ks. Artyi) słupa R. jalbriyKowskiego

Do 'Wielebnego ^Duchowieństwa i 'Ukochanych 
w Chrystusie Archidjęcezjan Wileńskich.

Pozdrowienie w Tanu.

Wszyscy kochamy Ojczyznę, cieszymy się sercem całim 
z odzyskanej wolność/ i niepodległości, pragniemy rozwo/a, potęgi, 

Gandawie zaprotestowali przeciw ko | pomyślności. Na straży bezpieczeństwa granic naszych państwo-

wych czuwa ukochana armju, nawet przez obcych wysoko ceniona 
i wyróżniana. Jak społeczeństwu nasze całe, tak i armja, nie 
dąży do wojny, nie pragnie cudzego, nie dąży do zaborów, ale 
zawsze gotowa do walk w obronie własnego kraju. I tyle iatwiej 
i lepiej armia spełni swe zadanie, o ile więcej będzie czuła mocne 
oparcie w całym społeczeństwie, w jego dachowym zespoleniu 
patrjotycznym, w trosce o zabezpieczenie koniecznego rynsztunku 
bojowego.

W  obecnych czasach przełomowych dla całej Europy, gdy 
szczerze wspóiczu/emy naszym  pobratymcom, którzy wielct ucitr- 
pieli od zaborczych zakusów swych sąsiadów, aby i nam me 
groziło podobne niebezpieczeństwo, spełrijmy swój obowiązek spo 
łeczny, pośpieszmy wszyscy w miarę sił i możności z pomocą 
pieniężną i wszelką inną na dozbrojenie nasze, armti.

Mam w Bogu nadzieję, ze "Wielebne Duchowieństwo, zawsze 
ofiarne na potrzeby społeczne, zachęci swym przykładem ogól 
parafjun do wspólnego wysiłku patrjotycznego. Każdy grosz, 
każda ofiara, przyczyni się skutecznie dc umocnienia bezpieczeń­
stwa naszych granic, przyczyni się nawel do uniknięcia wojny 
i smutnych a strasznych jej następstw,

Eokój i 'ana naszego fJezusa Chrystusa niech będzie zawsze 
z n a m i !

f  f jA Ł T R Z Y K O W S K ł  
^Arcybiskup Metropolita 'Wileński.

powoływaniu członków akademii 
bez porozum ienia się z un w ersy te- 
tem ; kombatanci przypom nieli czasy 
wojenne i ówczesne w yczyny Marten 
sa, zebrali się koło domu premiera 
Soaaka i pobili go —  na znak pro 
testu! W  parlam encie liberałow ie za 
żądali ustąpienia Martensa ale tn już 
za nim ujęli się Flam andowie. Jak m 
prawem Wadoni w trącają się do 
spraw flam andzkich? Burmistrz Ant 
werp ii, zagorzały socjalista i bo jo­
w iec flam andzki wystosował ogrom ­
ny m< m oriał w obronie „n iesłusznie" 
atakowanego doktora. Znalazło się 
strasznie dużo argumentów wykazują 
cych bezpodstawność pretensji libe­
rałów

bpaak Martensa nie odwołał, Po 
głosowaniu nad votum zaufania —  
ustąpił.

Tak  się rozpoczął kryzys gabinclo 
wy, który ani rusz nie m ógł się skoń 
czyć

Przedstaw iciele wszystkich partyj 
po kole: byli wzywan. przez króla, 
coraz to inny wódz party jny p róbo­
wał u tworzyć Radę M inistrów  ale 
się me udawało L ibera łow ie zawsze 
żądali od nowego prem iera cofnięcia 
nom inacji Martensa, a to znów wyda

UW rtUft. Raczą W ielebni Księża Proboszczowie i W ielebni Księża Rek­
torzy odczytać powyższe oism o z ambon w najbliższa niedzięlę.

ęstąiki nadesłane
W ID A W . „ROJU". Aleksander Pi 

łkor „Jedna daniu i 7 Ekscelencji".
Rozkoszna historia o  pięknej pani, 
żyjącej wśród rezydencji małopols­
kich, Paryża  i w ogóle zagranicy, ol­
śniewając wszystkich pięknością, u- 
wiecznioną na portrecie Serard a. 
Portret ten, znajdujący się w  Ossol 
nerm  we L w ow ie ; zinany jes pod 
nazwą „la belle Gabrielie . Dał on 
asumpt autorow i do zbadania wiem 
archiwów rodzinnych i na ich podsta 
wie napisania życiorysu, Katarzyny z 
Bobronicz-Jaworsl ch, p im io  - voto 
hx Starzenskiej, sekundo - voto Pa 
Witkowskiej. Żyła od 1782 do 1802, 
izy li na przełom ie osiemnastego : 
Iziewiętnastegu widku Przedstawuala 
|ednak typ damy z epoki Kenessan 
su, gdyż rycie je j bujne, n.eświadomy 
egocentryzm i niezłomna wiara, że 
świat i ludzie są slwoizeni by je., słu­
żyć, tłumaczą jedynie je j kompletną 
a-moralność, egoizm  i rozw ydrzen ie 
dale życie, praw ie do późnej starości, 
spędziła na podróżach i „cznych  re 
mansach, ciągle piękna, strojna i 
wielbiona, cały czas poświęcając za- 
jawom . Nie miała w łaściw ie żadnych

uczuć, czy cech Człowi-dka, ty lko  po­
nętnej i ślicznej samicy, o k rw i go­
rącej i n ieposKromionej zachłannoś­
ci w stosunku do otoczenia. Karna 
wałując w W iedniu  i we Lw ow ie, ru j­
nowała dokumentnie o lbrzym  ą fo r ­
tunę ojca i pierwszego męża, od k tó ­
rych zawsze po/trafiła w ydobyć pie­
niądze, m im o ich oburzenia. O d z ie ­
ci, każde z innego kochanka^ mało 
dbała, prócz o najstarszego Kazim ie­
rza. rów nie rozw ydrzonego jak mat­
ka. Pod koniec życia wpadła w de­
wocję i posługując p rzy  klasztorze w 
Krakowie, zachęcała wszystkich Ły 
brak z niej przykład. Cały ten „ ro ­
mans damy o oczach cudownie ow al­
nych", czyta się z niesłabnącym za 
Interesowaniem. N iem niej zajmujące 
są portrety 7 Ekscelencji. Znane z 
niedawnej przeszłości postacie polity- 
t ó *  galicyjskich, przesuwają s ę 
przed oczami czytelnika, odkryw ając 
szczegóły życia, usposobienia i p rzy­
gody, zaczerpnięte z pamiętników i 
korespondencji. Ko lejno. W acław  
Ealeski, Dz-iaduszyccy Juliusz. W ło ­
dzimierz, i najciekawszy z trzech 
W ojciech , świat artystyczno-!’ te-

racki w  osobach Juliusza Kossa­
ka, Leouolda atarzeńskiego i Jana A- 
•eksandra Fredry, da je  nam barwny 
obraz roziaosznego zaiste życia boga­
tego ziemiaństwa galicy jsk iego w dro 
giej po łow ie  dziew iętnastego wieku. 
Najciekawsze są dzieje Em ira W a :  
ława Rzewuskiego, (N iew oln ika zna 
ku) i hr W ojtka  Dzied-uszyckiego 
Niezrównana fantazje obu tych lu­
dzi, poetyczna u pierwszego, humo­
rystyczna u drugiego, stanowić mogą 
głębsze stuiTum psychologiczne. Całą 
książkę p. Piskora, czyta się z nie­
słabnącym zajęciem  gdyż umiał po­
łączyć w ielką erudycję z lekkością i 
wytw om oscią  stylu. Prawda, że le­
maty m iał w y ją tkow o wdzięczne, a 
umiał w żyć się dobrze w psychikę 
siwych bohaterów i oddać ducha epo­
ki Kossaka, Emila Rzewuskiego i re­
produkcje portretów , zdobią tą w ar­
tościową książkę,

Karol Zbyszewsk\ „Niemcewicz 
od przodu i tyłi- Epoka N iem cew i­
cza i on sam byli w ielokrotn ie opi­
sywani. Obyczajowość końca 18 w., 
polityka wewnętrzna i zewnętrzna 
króla i magnatów również. Najlepszy 
dowód, że do swej książki o Niem ce­
wiczu, obejm ującej jego  życie tylko 
do p ierw szej podróży do Am eryk i z

Kościuszką wykorzystał autor aż sto 
dziewięćdziesiąt trzy źródła, przeczytał, 
jak  sam pisze, we wstępie, trzy razy 
tyle książek i pośw ięcił 7 lat pracy 
Cóż w ięc m ógł znaleźć wówczas do 
powiedzenia, choćby w streszczeniu 
tych dz'eł? Czym zaoarw ić te znane 
dzieje, by wzbudzić do nich now e za­
ciekaw ien ie? Ghyba tym, ie  noirak 
tował epokę i ludzi w  sposób w yb it­
nie dziennikarski, bez żadnego res­
pektu dla niczego i dla nikogo, w y ­
ciągając najdrastyczniejsze szczegóły 
z Pam iętn ików  i używ ając języka, 
wahającego się pom iędzy stylem 
chłopców  sta jeny ch, a „Syreny w 
sztywniaku".

W łaściw ie książka K. Zbvszews 
kiego jest auchowym  dziecięciem  
książki Św iętochowskiego „G enealo 
gia teraźn iejszości", tylko, że tamta 
jest p ijana z ponurym  i zjadliwym  
patosem, a ta, z w isielczym  humo 
rem, k tóry każe się śmiać i rozpa­
czać jednocześnie U p, Zbyszewskie- 
go, kobieta jest zawsze klępa, baba 
menda, kura, babsztyl, która piszczy, 
gdacze, skrzeczy itp. M ężczyźn i żrą, 
są urżnięci i uchlane W  tym  styl* 
pisane jest wszystko. Jest to ..małpie 
źw iereiad ło" w  całej okazałości, pra­
wda, że trudno inne nodawać w  tak 
haniebnej epoce I  chw ali sie autoro­

sprawę Martenca, ale leż k ilka m iliar 
dów  deficytu. Trzeba opracować 1 
przeprowadzić jakieś re form y w go 
spodarczym życiu belgijskim , a każ 
ae z nich siłą rzeczy musiałytoy ude 
rzyć po kieszeni kapitalistów, którzy 
zarazem tw orzą c ieczen ie zaw odo­
wych ^ołłtyków. zm ieniających się 
u władzy. . Rozw .ązan ie kryzysu w 
obecne, zagm atwanej sytuacji niko 

*go nie zachęca do zapędów reforma 
torskich. Ła tw ie j znacznie przeciw ­
stawić się innym.

To  też k iedy niezbyt katolicki ga 
binet katolika P ierlota  stanął przed 
parlamentem w końcu lutego został 
zmuszony do wycofania się nie d’a 
sporów flamaudzko-walońsk-ch, ale 
dlaiego, że program refunn ekonomi 
cznych i finansowych, projektowa 
nych przez ministra skarnu, społkał 
się ze zdecydowaną opozycją.

Nazajutrz po ogłoszeniu nowych 
wyborów  ukazały się we wszystkich 
mema' azienm aacn politycznych op­
tym istyczne zapewnienia, że partie 
(oczyw iście „nasza") idą do urn z ca 
łą ufnością w zwycięstwo.

N iestety optym istyczne nastroje 
nie udzieiają >ę ogółow i ludności. 
Nie spotkałem dotychczas an-i jedne 
gc „szarego człow ieka", któryby w ;e 
rzył, że nowe wybory cokolw iek zmie 
nią na lepsze. Począwszy od króla, 
wszyscy nawołują do jedności, do 
poświęcenia interesów osobistych dla 
dobra o jczyzny, zwłaszcza wobec co 
raz bardziej grożącego niebez,pieczeń 
siwa niem ieckiego, ale głos*y pozosta 
ją  głosami, a ilość list kandydatów 
wzbudza n iepokój. W  Antwerpii (ok 
400 tys. m ieszk) zgłoszono 13 list, 
przy czym  na jednej z nich jest tylko 
jeden kandydat

W  Belgii prawm zmusza w ybor­
ców do g łosow ana. —  2,6 mil. BeT 
gów  pójdzie w  n.edzieię 2 kwietnia 
do um  wyborczych, by w- nowym  pa-r 
lamencie stworzyć warunki dla wy 
pm waazenia ojczyzny z przew lekle 
go kryzysu. A  tymczasem, masy wy­
borców  w pom yślny wynik wylewów  
nie w ierzą. ,sss-

Pamiętaj o Dczyczce 
na obronę przeciwlotniczą

wi. że jeszcze raz stawia przed oczy 
Polakom  bezgraniczne bezeceństwo 
jurgeltników Moskwy, z najpodlej- 
izyrn z nich na czele, Stanisławem 
Augustem ale i w ludziach zasłużo­
nych jak np. twórcach Konstytucji 
3-go Maja. podkreśla i wyjaskrawia 
autor ich ułomności, traktując ich z 

ina-dto daleko idącym Ie-kceważe 
ruem jak np. ks. Adama Czartorys­
kiego, którego stale nazywa zresztą 
synem księżny Izabeli! Jedynie Koś­
ciuszko i księżna M ana W irtem bor- 
ska znajdują jakieś względy w o- 
czach tego sui generis kronikarza naj 
straszniejszej epoki Rzeczypospolitej. 
Jakiż m orał wyciągnąć można z tej 
n iemoralnej książki, w  której m iesz­
czą się anegdoty a la Bocaccio, cpisy 
a In Umiński i obra: y  a la Rops, a ca­
ła ociekła brudem fizycznym  : m oral­
nym, w którym  pław ili sie nasi przód 
kawie w takim stopniu i w takich 
dziedzinach ducha i ciała, że m y juz 
łś-.fjo pojąć nie możemy. Jaki morał? 
A no chyba ten, że jeżeli z tej strasz­
nej zgnilizny, gdzie najlepsi w  naro­
dzi byli albo niedołęgi, albo naiwnia- 
tti, a najgorsi przeszli Belzebuba i Ju­
dasza, jeżeli z takiego wyzbycia się 
wszelkiej godności narodowej, po 
przeszło w łokow ej niewoli, do której 
dostał się naród złożony z rozw ydrzo
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p o ls k ie j  ro d z iii>  & otf.cerami a p g te iSK im i
D roją  morską przez Gdynię wyjeżdża w 

najb4iiż«yoh dniach dio Anglii, na specjalne 
Ła)p"os»emśe dwu w iolkich organiiziacyj w oj­
skowych w Bradiford, grapa Polaków, zło 
Łom z 6 osób: pp. Helena Krzymowska z 
Gdyni, obywatel ziemski a zarazem wójt 
Lublina kolo Mogilna — Momiński, oraz 
oficerowie Felicjan Zieliński, Florian Zie­
liński i Julian Rosiński.

Goście polscy zaibawjią w Anglii 5 tygod 
ni i w dnóu 19 kwietnia wezmą udział w 
specjalnie na ioh cześć wydanym w Brad- 
ford bankiecie i Wielkim galowym bahl w o j­
sko .ryim. Na bal ów przybędą reprezentant 
króla Jerzegc V I oraz członkowie sztaDu ge 
nerailuego armii brytyjskiej.

Powodem tej niezwykłej fety, jaką An­
glicy urządzają dla Polaków jest zażyła 
przyjaźń osób zaproszonych, z dawnymi 
je.icami angielskimi, wziętymi do niewoli 
niemieckiej podczs wielkiej wojny. Przyjaźń 
tę wielokrotnie rozsławiały pisma angielsk e, 
jak „The Teiegraph and Argus-', „Daily Ma 
11“  oruz „Obs-eryer".

W  r. 1914 w biitwie pod Messinens (Frań 
cja). Niemcy wzięli Jo niewoli większy od­
dział AngMków. Po 8-miesięcznych katorgach 
w obozie, 10-ciu jeńców odesłano na roboty 
irotne do Luibnra koło Mogiitna, majątku, bę- 
dąoeg ) w tasnością pp, Zielińskich.

Staropolski dwór szlachecki otoczył jeń­
ców czułą opieką. Z wielką zwłaszcza ser 
drożnością obnosił., się do nich cón czka pp. 
Zkli"ńsk|ioh, panna Helenka, wówczas uczen­
nica, oraz je j dwa bracra. v

Anglicy, me mogąc otrząsnąć się z bru­
talnego fraiktowania ich przez Niemców bytH 
poprostu zarkoczen. tą niezwykłą atmosfe­
rą, promieniując ą z dworu. Później dcup ero 
ETozumieli, źe ioh gc_ipodarze korzystiją  tyl­
ko s puzoi nej Wolności i źe właściwie są 
takie., jeńcami.

Ta w spoina dola zbliżyła Anglików do 
Pouaków i  obustronna przyjaźń wzrastała z 
(W* na uzień.

Wśród jeńców znajdował się mr. T. L, Polski i pracował dla kraju, który przed la- 
Neale który szczególnie serdecznie zżył się ty udzielił mu serdecznej gościny, 
z Polską i którego życzliwości można zaw- | Na zaproszeniach na bal galowy wid-
Jzięczać wszystkie uroczystości, jak ie obec­

nie p rzygotow u je  Braiłfprd

W  r. 1918 Anglicy odzyskali wolność I 
wj jechali do ojczyzny. Długo nie było o 
men słychać, a lala płynęły. Młodziutka pa- 
rJęka z białego dworku stała się pai/i-s. K izy- 
mawską, a je j braciom wyrosły gwiazdki na 
aairamlenuiikach.

Wreszcie mr. Neale zaczął p;sać do 
swych przyjaciół w Polsce, a po tym przy 
,echai rai i drugi, pogłębiając jeszcze węzły 
nrzyjaźni. ». j

Mr. Neale, jako bogaty przedsiębiorca i 
prezes wielkiej organizacji kombatantów 
oraz byłych jeńców wojennych, w srerach 
wojskowych założył towarzystwo przyjaciół ,

, meje proporzec w barwach roiski. W ydru­
kowano także nazwiska gości, na których 
cześć bal się odbędzie, oraz kolejność toa­
stów Zaraz po toaście na rzecz króla Anglii 
mowę powjltallną io gości i Polski wygłosi 
generał sir Cnarles Deedes, wreszcie witać 
będą Polaków prezesi związków wojskowych 
1 ford major miasta Bradiford.

Gorący przyjaciel Polsk mr. Neale, op­
rócz udzielonych prasie angielskiej licznych 
wywiadów o nastym kraju, projektuje w 
bież. roku wielką wycieczkę oficerów i io* 
nierzy angielskich do Polski- by na miejscu 
przekonać ich o wartości narodiu polskiego 
i pokazać im p.ękno naszej ziemi.

(E rp Poranny).

Wileński Prywatny Bank Hsrtd owy S. A.
oraz Oddziały w Warszawie, Lidzie i Suwałbch

p r z y j m u j e  w p ł a t y  na subskrypcję 
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OMHitó' ta czci 
J. Sł’>ac*f8?o w Kukowie
2 kwietnia ro zp o rm ą  si-ę w Krze 

tnieńcu uroczystości ku czci Julliusza 
Słowackiego wystaw ieniem  przez 
młodzież licealną „Złonej Czaszki". —  
ł kw ietn ia od ludzie sie akademia, na 
program której' złozą się: słowo wstę 
one, wygłoszone przez przewodniczą 
ceigo komiltetiu ogólnopoflslkiego inż. 
Stefana Czarnockiego, odśpiewania 
przez połączone chóry krzem ieniec 
kie kantaty Galla ku czci poety, prze­
m ówienie prof. M akow ieckiego, tno  
fortepianowe g-moll Chopina, recyta 
cj'e u tworów  Słowackiego przez dyr. 
Teatru W ołyńsk iego Janusza Stracho 
ckiego wreszcie psalm „Audite, mor 
tades“  w wykonaniu zespołu kamera! 
nego.

Zmasakrowanie: zwłoki 2 kobiet
«a p rze je źd z te  M o lo  L a n d w a ro w a

Zrozpaczony mąż zastrzelił się
Wczoraj, t. j. w piątek wieczorem 

wracały do domu dwie mieszkanki 
maj. W aka (gm. trocka), Katarzyna 
karaźniewiczowa, lat 39 i Anna Czaj 
kuwska, lat 19.

RYŁO JUŻ CIEMNO. 
Zmęczone kobiety przyśpieszały kro 
ku, ał>y jaknajprędzej znaleźć się pod 
własnym dachem, gdzie czekał je za 
służony odpoczynek no trudach ca­
łego dnia.

Już były od domu niedaleko — 
jeszcze tylko przejść tor kolejowy. 
Właśnie tor *•*

Gdy niczego nie przeczuwające ko­
biety znalazły się

N A  N IESTRZEŻO NYM  
P R ZE JE ŹD ZIŁ  

wynurzyła się nagle z ciemności og­
romna sylweta pędzącego do Wilna 
pociągu, który wpadł na nie, szybko 
przejechał i zniknął w ciemnościach. 
Była godi.. 19 25.

N a torze zostały

Wątroba jest f Itrem ola Krwt
Zanieczyszczona krew wskutek złego fun 

kcjonowama wątroby może powodować sze­
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artretycz- 
ne., łamanie w kościach, bóle głowy, pode­
nerwowanie, bezsenność, wzdęcia odbijania, 
bole w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonności do ob 
struikcji, plamy i wyrzuty na sucórze, skłon 
ność do tycia, mdłości, język obłożony. Cho­
roby złej przemiany materii niszczą orga­
nizm i przyspiesza ją starość. Racjonalną,

'  śt- *5, : *■ •'* /k1

, zgadną z naturą kuracją jest normowanie 
czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie 

I dc świadczenie wykazało, że w chorobach na 
I tle złej pnzemianj materii, chron.czmego za- 
I parcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce 
• artretizm ie ma zastosowanie „Cholekiiiaza" 
j H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wy­

syła laboratorium fizj.-chem. Chotekinaza 
II. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 
5 oraz apteki i sLłady apteczne.

D W A  ZM ASAK RO W ANE CIAŁA  
KOBIET.

Wypadek po jakimś czasie zauwa 
żono, zwłoki rozpoznano i dano znać 
do majątku Waka. I w tym momen­
cie rozpoczyna się dalszy ciąg tra­
gedii.

Gdy bowiem o strasznej śmierci 
swej żony usłyszał W ładysław karaź- 
niewicz

W P A D Ł  W  ROZPACZ. 
Wiaucimość wywarła na nim tak sil­
ne i gwałtowne wrażenie, iż zmienił 
się do niepoznania i zaczął się zacho­

wywać, jak nienorni alny. Gdyby 
wówczas wyznaczono nad nim jakiś 
dozór, być może, nic popełniłby żad­
nego szaleńczego czynu.

Niestety, skało się inaczej. Nie 
spostrzeżony przez nikogo, w przy­
stępie rozpaczy, podbiegł Karaźnie- 
wicz w pewnym momencie do szuiia- 
dy, wyciągnął z niej rewolwer i
C ELNYM  STRZAŁEM  W  G ŁO W Ę  

popełnił samobójstwo.

Stało się te wczoi-ai o godz. 8 ra­
no. (Zh.J.

go magnactwa, rozbestw ionej szlu 
chity, ogłupiałego mieszczaósitwa i 
ciemnej masy chłopskiej, staliśmy się 
lym, czym  dziś jesteśmy, to należy nas 
chyba uważać za najhardziej dziwny 
i n iezw ykły naród na świecie. N ie 
najlepszy, bo tych pojęć nie da się 
do narodów stosować, ale normalny, 
w porównaniu z tym zwyrodnieniem  
psychicznym, jak iego koniec 18 w ie­
ku w Polsce był świadkiem Zohy 
dzić naszą bohaterską przeszłość u- 
chodziło długi czas za zbrodnie rob i­
li to zresztą skutecznie zaborcy, hodu 
jąc młodzież polską na różnych Tłło 
wajskich; naród wolny wolność sobie 
ubezpieczający musi znać ohydę prze 
szłości by je j unikać i bv podziw iać 
wyroki boskie, które nas z tej hańby 
wyciągnęły, odradzając w  cierpieniu.

Leon Daudet. „Tragiczny żywot 
Wiktora Hugo“ Tłumaczenie S. Kar- 
skiego. Mało jest chyba żyw otów  ty- 
lekroć opisywanych ze wszystkich 
stron, jak życie W fiktora Hugo. poety, 
romansopisarza, polityka, bóstwa Pa 
ryża w zaraniu Rom antyzm u w ygna­
nego przez Napoleona II I .  człow ieka 
który dobrych kilkadziesiąt lat na­
pełniał Francję rozgłosem  sweeo i- 
mienia. Dziś z wszystkich jego dzieł 
pozostały sztuki teatralne grywane

dla szkół i dotąd wzruszający romans 
społeczny „N ęu zn icy“ , w którym  o 
pisy: bitwy pod W aterloc i barj kad w 
Paryżu, są jedną z najp iękniejszych 
kart w  literaturze francuskiej. Nat­
chniony pisarz, m iał życie prywatne 
bardzo nieszczęśliwe Był piękny, 
m łody i sławny, k iedy żona, ukocha­
na Adela, zaczęła go zdradzać z po ­
kracznym Saint-Beuve, jego przy ja ­
cielem. Coprawda poeta odw dzięczył 
się, nawiązując romans z prześliczną 
Juliette Drouet, z którą ży ł przez lat 
kilkadziesiąt, we w tórnym  niejako 
małżeństwie, w prow adziw szy ją  z 
czasem do rodziny. Leon  Daudet, 
wnuk Wilk tora Hugo, opisuje życie 
tej rodziny od strony kuchni, sypial­
ni, a najm niej gabinetu pracy. P o z­
najemy namiętności w ielk iego  poety, 
:ego niezliczone romanse. tyraósk ’ e 
Uis/posobinie wzgledem  najbliższego o- 
toczenia, jego znane aresztą pozy i 
deklam atorsfwo, egoizm  i samou­
wielbienie. W szystko to istniało w 
w ielk im  poecie, wodzu romantyzmu, 
ale istniała też w ielkość i geniusz 
którą kochany wnuczek, rozm ieś* 
czał w rondlach k uchenny.-h Cała' 
książka przy tym jest pisana stylem 
nadzwyczaj ordynarnym , a m oże t*> 
jest wina tlumaczema p. K arsk iego0 
Ale takie słowa jak „podm acyw ał“ .

j*v—

O i  $ ?b*0rka
na „Wielkan&cny car dla 

dzieci ezrobotnych*
Niezależnie od zorgauizuwanej przez roie 

siąee zimowe akcji Pomocy Zimowej Bezro 
botnym dwa razy do roku, piized Bożym Na 
rodzeniem i W ielką Nocą, organizowane są 
zbiorki publiczne, me |ące specjalnie na ce 
lu przyjście z pomocą dzieciom bezrobotnym 
w okresie świątecznym.

Dziś, 2 kwietnia, odbędzie się na ulicach 
Wilna zbiórka na „Dar Wielkanocnj dla 
dzieci bezrobotnych". Każdy powinien zto 
żyć choćby najmniejszy datek na ten cel.

Dzieci mają prawo do radości. Niechże»z 
więc w dniu 2 kwietnia solidarna ofiarność 
społeczna umożliwi radość w  czasie świąt 
W ielkiej Nocy tym dzieciom, które przez Llą 

skę bezrobocia zostały j « j  pozbawione.

„parszywa Świnia1 itp. nie dodają 
wdzięku książce. Zaw ierają  ie*hiiak 
szczegóły roazinne, k ló re  dla histo 
ryka obyczajów  w ielk ich  ludzi, m o­
gą m ieć znaczenie.

Władysław  Dunarowskl. „Ludzie 
■ pod miedzy“. Sprawy wsi, poruszo­
ne na rozm aitych  odcinkach życia 
odikrywają nam n ietylko stosunki spo 
leczne i ekonom iczne, ale i duszt 
człow ieka zw iązanego z ziemią, Za 
czyna się od w ojny i przebiegając lata 
późniejsze porusza sprawy ludzi naj 
prostrzych, w  których  odkrywa uczu 
cia i odruchy wspólne całej ludzkość

Zygmunt Kisielewski. „Kwitnący 
cierń“. Sensacyjna pow ieść jak wszy­
stkie tego autora, sięga tym razem 
do głębin duszy, pisząc o zagadnieniu 
przyjaźn i, jako najw yższej i na j-dos 
konalszej fo rm y współżycia, najbar 
dziej bezinteresownej i najrzadszej 
wśród ludzi współczesnych. T rag icz­
ne sceny powieści, silne kon flik ty  u 
czuciowe, poczucie odpowiedzialności 
artystki Sławy, za zabicie ukochane 
go Antosia, zagrożonego męczeńską 
śm iercią w  chorobie, ma podstawę w 
killku znanych zdarzeniach tego ro ­
dzaju Ilel. Romer.

uojzjcĄ  zarosi
golą

^  O S T R Z A

Gr E R L & C H tł
mmm

Ku i&y d<irsziatcające 
dis b!bi uienerzy

4 ,m  n n y c b

W  troara o rozw ój aikcji pifhlicznych bi­
bliotek oświatowych i czytelnictwa, Kurato­
rium Ok.ęgu Szk. Wileńskiego o-ganizuje 
w bieżącym roku pięć czterodniowych kur­
sów dla bibliotekarzy. Kursami tymi zosta­
ną objęci! przede wszystkim bibliotekarze 
bibliotek gminnych, miejskich, oraz orgiaiui- 
zacyj sn>olecznych.

Niektóre kursy już odbyły się, następnie 
zaś ódibydą się. w Grjdnie od 20 do 23 kwiet­
nia dlla pow. grodzieńskiego, augustoiy skie- 
go i suwalskiego w Baranow ie ach od 27 
do 30 kwietnia br. dlla pow. baranowi-t kie­
go, stołMeckiego, nieświeskiego i Słonimskie­
go, w Budsiławdiu od 4 do 7 maja r. b. dJa 
pow. wilejskiego, dwśnieńskiego i mołodec- 
kiego.

Wszelkich iniorm acyj w  tej sprawie za- 
interesow anym udzielają Inspektoraty 
ozitcolne.

Swią eczne zakupy w s z y s c y  urkutecz 
niają w Shadzia flpiecznym, Perfume­

ryjnym i Kosmetycznym

W i ta  W A R f S Ę J W j *
W iln o , Św ię to ja ń ska  1 1 , tal. 4-72

Ceny niskie i stałe.

Dziś
n P o w i t a n  e  w i o s n y "

Dziś, w Niedzielę Palmową Zielony Sztrall 
tonąć będzie w powodzi kwiatów, a więc 
śpieszmy się wszyscy na godz 11 w poł. 
do cukierni, gazie odbędzie się losowanie do 
niczek kwiatowych. Czysty dochód przezna­
czony na dożywianie dizeci z placówek 
ZiPOK. Cena losu 50 gr.

P6ł żartem, pó ł serio

ttirm h p za0k0w

Ignacy Szydłowski, nati-ozycdel wymowy 
i poezji w gimnazjum wideńsikim, członek 
towarzystwa „Szubrawców'1, zostawił wiele 
fraszek i epigramatów:

0  l e k a r z u

„Co na mnie, to się żaden z mych 
chorych nic ża lił!"

Tak się w gronie kolegów pewny le­

karz chwalił.
„Prawda, odpowie drugi, Utór^nn 

przymawial;
Boś ieh z żalami na świat tamten po* 

wyprawiał".

V s p a n i i i ł o S f

Pan Jacek, co się zawszi wspaniało­
ścią chlubił,

W iecie, dlaczego godnym sądził się 
tej chwalyT

Chetak on zgubić Macieja, nie móg_.
1 n|e zgubił,

Ach, jakże Jacek wspaniały!

D o  j e d n o o k i e g o

Chcesz abieżeć, byś nie był w mi­
łości zdradzony,

Próżne staranie Pawle! nie susz dar­
mo głowy.

Ze stoma oczu Argus nie mógł ustrzeć 
krowy:

A  ty z jednem szpiegować cheeot 
żonyT

S p o s ó b
—  Ile pan sprzedaje dziennie beczek pt 

wa? —  ząpytuje gość wiaóciciola resiaiuracjL
—  Dwiel — ^dipowiada restaurator.
—  A chciałDy pan sprzedać dwa razy 

tyile?

—  Z przyjemnością...
—  Niech pan zatem rzetelnie, napełnią 

kufU

W e r s a l

Wycieczka zw jelza  Wersal W  jednej z 
sali prz^./odnik wskakuje na stół i mówi:

—  Proszę państwa. Na tym stole podpi­
sywano w swoim czasie Traktat WersaJsU 
Stół ten jest jedyną pamiątką, jaka im 
I  T '"k l:liu  tego pozustais.,.

i^ r im a  a p r i l i s
Pierwszego kwieuiia przysiada się do m« 

go stolika w kawiarni miody akio:

Witamy się, potem on zaczyna opowia­
dać

Wiesz, generał Franco zawarł ak ścisła 
{o  sojuszu ze Stalinjm

—  Możliwe —  mruczę... >

—  Hitler zw ió d ł Czechom niepoaległosć.
—  S łu szn izrob ił —  dodaję.

—  Od następnego roku lato bęuzie się a 
las zaczynać w październiku...

—  W  dzisiejszych czasach wszystko jest 
możliwe —  cedzę, pijąc kawę.

Wtedy akior, podrażniony moim spoko­
jem woła:

— Wzniesiono nareszcie pomnik MicMa 
wieżowi, uregulowano plac Katedralny.

Wołam kelnera, pfacę za kawę i gn'»w- 
lie  żegnam ak o-a słowami:

—  Że Stalin z gen. Franco, że Hitler Cza 
:hom wolność, że lato w październiku —  
w to rooge uwierzyć, ale, źe pomnik naresz 
de wzniesiono- źe uregulowano plac Kata 
lralny, to naiwne zalewanie kawałów... Bu­
janie, mój drogi, też musi mieć swoje gra­
nice...

M ó g ł t y m  o b je c h a ć  k u l t  

z i e m s k ą . .

W jednym  ze szDitall w Ohio zm arł star 
«zy mężczyzna, który przed śmiercią uprosił 
lekarzy, żebj obejrzeli jego dom ow ą „bale- ‘ 
rię“ .

Okazało się, że była to bateria butelek po 
różnych wódkach, które w życiu wypił.

Jak po jego śmierci ohuczono, wypija! 
on tygodniowo oikoło litra »piry*usu, a w cią 
gu całego życia, sądząc z pozostawionych 
.balet vj , wlał w siebie okoio 2.500 litrów 
(egu cenn ;go płynu.

Automobiliści amerykańscy dodali do te- 
(o obliczenia inne. Oto gdyby amator spiry 
tualiów kupił sobie w młodości motocykl I 
'a miast w siebie —  wlewał zakupywany spi­
rytus do motoru, mógłby za przepite pienią 
dze objechać kulę ziemska dokoła, a przy- 
a&jmniej odbyć na tej ilości siprvhisu nod 
róż równą oezmała obwodowi kuli ziero- 
ikiej.

p r z y z w v c 7 a ! e n l e

Hans 1 Kurt schodzi do restauracji.
—  Co weźmiemy?— odzywa się Kurt
—  Komu? —  zapytuje Hans.

Hctcl EUROPEJSKI
m  W I I H I E

Pierwszorzędny -  Ceny przystępne 
Telefony w pokc|ach. Winda osobowa
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WODZOWIE POLSCY XVII XVII W,
f  I C H  Z W Y C I Ę S T W A

(F rogiM eiil |)rz(/goloif(|iwcvfie/ cfo d r u k u )
Zarowno jak i w lanych  dz.edzi- 

nach tak i w zakresie wojskowości w 
Polsce wiek X V I był o ! resem naj­
w iększego rozkwitu. Sny moralne 
społeczeństwa noiskiogo tego wieku 
udzielały się i wojsku Czerpały one 
swoje źródła we wspaniałych tradyc 
jach wieku X V  i średniowiecznego 
nagiego rycerstwa polegały n:e tylko 
na waleczności lecz i na w ielk im  ro 
zumie ówczesnych m ężów  stanu i wo 
dzów, oraz w ysok iej kulturze szlach 
ty

W ystarczyło  tych sił m oralnych 
by w X V  wieku odsunąć od Polski i 
Liitwy groźuę krzyżacką w  świetnie 
zorganizowanej i prowadzonej kam ­
panii grunwaldzk;ej. Potęga i urok 
hmenuia polskiego musiały być dop- 
raw ay w ielk ie jeśli wszystkie sąsied 
nie narody dążyły do zw iązku z Pol 
ską W  owym  czasie hzeczposip alita 
była mocarstwem na wschodzie Eu-
rop> .

X V I w iek ugi untował taktykę i 
organizację nowożytną n a^z^o  w oj 
»ka w nielicznych, przeważnie zwy- 
cięsmcn kampaniach.

W odzow ie w ieka  X V I dal' wojsku 
podstawę, której zawdzięczam y, że 
zdołało ono w wieku X V II przejść 
ta». csęzki okres długoletnich walk 
po nohatersku i to w czasie gdy już 
wewnątrz kraju szerzyć się począł 
bezład a jedyną obronę kraju stano 
w ił żotniier7 polak*, czy to w  choiąg 
wtach służący, czy też na kresach na 
ziem* osadzony, ga low y każdej chwi 
h du obrony swej ojcow izny i kraju 
poza nim lezącego.

Wouz-owią polscy X V  wieku zna 
K dobrze i studiował postępy taktyki 
zacnudiniej zarówno jak zdobycze 
w iedzy w zakresie fo rty fikac ji, sztuki 
oolężn iczej i  artylerii idąc stale z p- 
stępem czasu, nic zatracając jednak 
potrzebnego na szerokich wschod­
nich granicach rozmachu.

K ró low ie W ładysław  IV  i Jan i a 
zim ierz byli przykładam i wodzów  sto­
sujących rozsąune postępy zachodn 
a ostatni z naszych wielikion wodzów  
epoki przedrozb iorow ej —  Sobieski, 
w yprzedził myślą strategiczną i Jaktv 
czną współczesnych zarowno jak i 
późniejszych. N iektóre jego koncep 
cje. jak na przykład kampania Pod 
hajecka wprowadzają zupełnie nowo 
czesne pojęcia operacyjne, tym bar 
diz;ej podziw u  godne, że przeprow a­
dzone bez nowoczesnych u ła łw vń  
kom unikacyjnych, k tóre dzisiejszemu 
dowódcy dostarczają na czas w iado 
mości i ułatwiają rozkazodawstwo

Gticąc opisać nawet najkrócej po 
czet hetmanów X V I i X V II wieku, 
musiałoby się całą książkę tern u p<> 
święcić. Byl* oni wszyscy dowódca­
mi kawaleryjskim i bo kawaleria sta­
nówka główną i najważniejszą broń. 
Byli wśród nich w odzow ie o niepos­
politych zdolnościach strategicznych, 
których im ię pozostaje w iecznym  w 
historii świata, jaik Tarnow ski — 
zwycięzca spod Obertyna i autor 
„Consilium  rationiis bellice:- “ , Zam oj 
ski, Chodkiewicz a nade wszystko 
Sobieski. Byli wśród nich dowódcy 
kawalerii, k tórzy szybkością swoich 
pochodów zadziw iali wsrółczesnycb 
1 potom nych jak Ostrogski, Koniec­
polski i Czarniecki. w iec i wśród 
nich ŻółkiewsiŁ i jako w zór żołnierza- 
męża stanu i obywatela, k tóry po 
szeregu zwycięstw  życic swe o fia r­
nie Dołożył na polu chwały.

Prócz wym ienionych, których naz 
wiiska zna na pamięć każde dziecko' 
polskie odsłan/iią kairty naszych 
dziejów  cały szereg znakomitych wo 
dzów, k tórzy wszyscy życie swo 5 
cale spędzili w obronie kultury pol­
skiej i chrześcijaństwa.

Chcąc dać pobieżny pogląd na 
czyny wojenne tych dwóch w ieków , 
zestawiłem najważnieisze b itw y wraz 
z porównaniem  sił. Z zestawienia te 
go uwidacznia się tuż na pierwszy 
rzut oka niesłychany wysiłek doko­
nany przez wojska polskie tego okre 
su.

1506*—  pod K łeckiem  Gliński z 10.000 wojskiem  litewskim  zniszczył
30.000 hordn; tatarską przy czym  padło 20.000 Tatarów . Taktyka Glińskie­
go w  tej kam panii dała w zór innym polskim  wodzom  w  jak i sposób m oż­
na dotychczas nieuenwytnego przeciwnika, jaki/mii byli Tatarzy, dosięgnąć 
i pobić.

1506 —  pod Chocimem 4.000 wojska polskiego pobiło W ołochów .
1509 —  3. X. nad Dniestrem wojewoda krakowski M ikołaj Ramie- 

nieck: z siłami 63.000, pobił W ołochów  i zmusił do hołau.

1512 —  26. IV . W iśn iew ićc. Hetmani Kam ieniecki i Ostrogsk:’ w
5.000 rycerstwa polsko-litewskiego póbili 24.000 ordę tatarską, niszcząc 
ją  doszczętnie.

15l4 —  pod Orszą 35.000 w ojsko polsko litewskie pod wodzą Kon­
stantego Ostrogskiego i Jana Św ierczewskiego pobiły 80.000 wojska mo­
skiewskie W as Ha I I I  pod wodzą Czeladana. Obliczano straty Moskan na 
44.000.

1519 —  2. V II I .  pod .Sokalem. 40.000 Tatarów  zadało ciężką porażkę 
ks. Ostrogskiemu, który posiadał 7.000 rycerstwa

1527 —- pod Olszanicą Ostrogski zebrawszy wojska kwarciane i po ­
czty służebne panów  pobił. 34.000 hordę Tatarów  mszcząc się za doznaną 
pod Sokalem porażkę. Zginęło 24.000 Tatarów , z jasyru w yzw olono
40.000 ludności.

1531 —  22. V II I .  pod Obertynem  Jan Tarnowski pobił 20.000 arm ię 
wołoską w ojew ody Petryły , kończąc tym  zwycięstwem  pomyślną kanipa 
nię w Małopolsce W schodniej.

1538 —  1. II .  nać Seretem, gdy pospolite ruszenie po t. zw  wojn ie 
kokoszej rozeszło się do domów, wojska kwarciane poniosły klęskę od 
W ołochów .

1564 —  na potach Czaśnickich nad Ułłą 40.000 wojska litewsko-pol­
skie poa wodzą Chodkiewicza i RadziwiNa rozbiły 30.000 wojska Piotra 
Szujskiego.

1588 —  pod Byczyną Zam ojski z 6.000 wojskiem  pokonał arcyks. 
Maksym iliana o równych sitach.

1600 —  nad Telezyną Zam ojski pobił 50.000 wojsko Michała W ajdy, 
hospodara m altańskiego

1604 —  19. IX . pod B ia łym  Kam ieniem  Zam ojski mając 4.000 w o j­
sko, zniszczył doszczętnie 7.000 wojska szwedzkie pod uz-twem Ericsena. 
Straty polskie wynosiły 200 zabitych, szwedzkie —  3.000 zabitych reszta 
ranni lub w  bagnach potopieni.

1605 —  27. IX . poa K ircholm em  Chodkiewicz w  2.400 jazdy i  1.000 
piechoty pobił 14.000 wojska szwedzkie Karola IX  niszcząc je  doszczęt­
nie. Około 9.000 Szwedów legło na podu walki —  reszta bądź w  niewoli 
bądź potonęli lub w ym ordowani przez ludność.

1606 —  28. I. nad rzeką Udygą Żółkiewski pobił murzę Kantemira.
1608 —  k i. V. pod Bołcliow em  Kn. Rużyński pobił Szujskiego w pro­

wadzając nowego Dym itra Samozwańca na tron rosyjski.
1610 —  4. V II , pod KłuszynCm Żółkiewski mając 8 000 wojsko pobił 

wojska m oskiewskie Dym itra Szujskiego 48.000, w tym  8.000 cudzo­
ziemców

1612 —  w  sierpniu nad tz. Dzisną 30.000 horda tatarska rozbita na 
głowę wojska Stefana Potock iego liczące 3.000 kawaler!.

1 6 1 8  —  pod Sasowym R ogieni Tom asz Zam ojski pobił Batorbe

1620 —  Klęska pod Cecorą i śm ierć Żółkiewskiego.
1621 —  pod Chocimem 75.000 wojska polsko-litewsku-kozackie pod 

wodzą Chodkiew icza a następnie Lubom irskiego zatrzym ują najazd całej 
potęgi tureckiej, którą liczono na 160.000 wojsk tureckich i  60.000 ta­
tarskich.

1624 —  pod M artynowcm  12. V I. Koniecpolski mając 5.000 wojska 
Dobił 60.000 hordę Tatarów  Kantemira.

1626 —  pod B iałocerkw ią Stefan Chmieleoki pobili w  8.000, 30.000
hordę

1629 —  pod M onasterżyskam i i Bursztynem Chmielecki dw uki o-tnie 
pobił Tatarów . ________________________

PO DFSZCZU 
PIĘKNA POGODA-.

Wczoraj w burzliwym nastroju, dzhlaj po ogo* 
leniu się nożykiem G i l l e t t e  -• uśmiechnięty* 

spokojny, radosny .„

Logika radzi. Interes wska­
zuje. Ż ą d a j c i e  jedyn ie  

nożyk ów

U M E ES

1629 —  27. V I pod Trzcianną Koniecpolski mając 4.500 kawalerii 
pobił Gustawa Adolfa  w siłach 8.000 piechoty i 5.000 jazdy.

1633 —  pod Sasowym Rogiem Koniecpolski b ije  Tatarów  i następnie 
m ając 11.000 wojsika odpiera pod Kam ieńcem  55.000 wojska lu iecko-ta- 
larskie.

1636 —  pod W alm uzją  Gustaw A do lf pobił wojska litewskie dowo­
dzone przez Stanisława Radziw iłła (syna K rzysztofa  hetmana).

1 6 <ł4  —  pod Ocnmatowcm —  Koniecpolski 19.000 wojskiem  bije 
Tatarów .

1648 —  16, V. Żółte Wody. Klęska 7.000 wojska syna hetmana Po­
tockiego od wojsk Tuhaj-Beja i Chro elnickiego.

1648 —  Korsuń. Klęska 5 000 wojsk hetmana Miikofaja Potockiego, 
pobitego przez Chmielnickiego.

1648 —  23. IX. Pijawce. 36.000 pospolitego ruszenia i 200.00C czeladzi 
uciekło przed Chmielnickim.

1 6 4 9  —  Oblężenie Zbaraża — '9.000 wojska z Jeremim W iśm rw lec- 
kim na czele odpierają oolężenie półm ilionow ej nawały kozacko-tatarsk jej.

1649 —  pod Zborttwem nierozstrzygnięta bitwa Jara Kazim ierza z 
Chmielnickim  i Tuhaj Bejem, zakończona ugodą.

1651 —  Berestecżko. Jan Kazim ierz w 70.000 zaciężnych i pospoli­
tego ruszenia, pobił 200 000 hordę Chm ielnickiego i Tuba j-Beja.

1652 —  pod Batohem 20.000 wojska polskiego dowodzonych przez 
Kalinowskiego zniszczone przez Chm.einick.egc i Tatarów. W  bitw ie tej 
zginął Marek SoDieski, brat Jana.

1654 —  Koto Szkiówka pod BorysowCm. Janusz Radziw iłł z 8.000 
wojskiem  pobiry przez Moskali, których armię liczono na 200.000

1655 —- 22. L pod Oehmatowem walczy zwycięsko hetman polny 
1 or Lanckoroński z przewagą 90.000 Moskali i ( 'hm ieln ickiego.

1656 —  Bitwa pod W arszawą od 28— 30 VII, Nierozstrzygn-ęta 
walka m iędzy Jan en Kaziuniei zem (30.000 Polaków ) a Karolem  Gusta­
wem 28.000 Szwedów, bitwa która w rezultacie decyduje o klęsce Karola 
Gustawa w tej kampanii.

1 6 5 7  —  12. VU . bitwa poć Proskurowem, w której wojska polskie, 
pobiły Rakoczego wzm ocnionego przez 20.000 kozaków  Chmielnickiego

1659 —  pod Konotopem. W;,ihowski, hetman Kozack' jako stronnik 
poski pobił 150.000 wojska m oskiewskiego pud dz-twem Trubeckiego, 
przy czym  m iało paść 30.000 Moskali.

1660 —  Lunar 13 X. Jerzy Lubom irski i Rewera Potock i z arm ią
20.000 zatrzym ują tOO.OOO arm ię moskiewską Szeremietiewa

1660 —  7. X. pod Słobodyszczanu Lubom irski z 6.000 zatrzym uje
40.000 wojsika Juraa Chm ielnickiego i zwracając się następnie przeciwko 
Szerem ietiewow i, w raz z Potock im  zmuszają go do kaoiitułacji.

1660 __  25, V I. pod Połonką hetman litewski Paw ei Sapieha wraz z
Czarnieckim  pob ili na głowę w 15.000 wojsko moskiieskie Ghowańskiego.

1660 —  8. X. Uhły. Nierozstrzygnięta buwa Sapiehy ł Czarnieckiego 
z DoŁiorukim  którego siły podawano na 45.000.

1661 —  1. XI. Kuszliki. Czarniecki po początkowych niepowodze­
niach zwycięża z 22.000, 40 00.0 wojska Ghowańskiego.

1666 —  19. XII. pod Braciawiem 40.000 horda tatansLo-kozacka ni­
szczy 6.000 wojska polskie pod dz-twem Machnowskiego.

1667 —  Podhajce. SoDiesk. w kilka tysięcy żołn ierzy zatrzym uje 
i  zmusza do rozejm u 100.000 wojska kozacko-tatarskie.

1671 —- Bracław. Sobieski rozbuja hordę tatarsko-kozacką i ściga 
du zupełnego rozproszenia.

1672 —  Czetwertynówka —  50.000 horda tatarsk**-kozacka zadaje 
klęskę 4 500 wojsk polskich.

1672 __  4. X. do 15. X. Sławna w yprawa Sobieskiego na czambuły
w 6.000 kawalerii z bitwami pod Krasnobrodem, Naioleir Horyńcem, 
KomarnPm i Petranką. W  tych błyskawiczmych uderzeniach Sobieski roz­
b ił grasujące czambuły tatarskie przy czym  zniósł co najm niej 20.000 
Tatarów  i w yzw olił 44.000 jasyru.

1673 —  Chocim 11. XI. 30.000 wojsko polskie pobiło  30.000 arm ię 
doborową turecką Husseina Paszy, opartego na fortyfikacjach .

1675 —  pod Lesienicami koło Lw ow a Jan I I I  w 6.000 wojska pobi!
20.000 hordę nura dyna Safy Gireja. ratując Lwów ' od najazdu.

1676 —  pod Żurawnem od 23. IX . do 14. X. 20.000 wojska Jana I I I  
zmuszają 200.000 poięgę turecką Szejtuna Ibrahimia paszy do rozejmu.

1683 —  12. IX . —  Odsiecz W iedniu.

Przegląd  tych najważniejszych bi 
tew  obejm uje jedynie b i wy w otwar 
tym polu a w ięc b itw y przede wszyst 
kim kawaleryjskie b iorąc pod uwagę 
znaczenie tej broni w owych czasach, 
a nie wspomina w ielk ich  i sławnych 
walk o fortece, które cechowały zwła 
szcza w ojny Batorego z M oskwą oraz 
walki w Prusach W schodnich Koniec 
polskiego i Chodkiewicza.

Klęsk ponoszonych przez nas nie 
pom ijam  ir leżeniem, bo gdzież jesl 
takie wojsko, które klęsk nie ponosi. 
Lecz gdzie jest inne takie wojsko w 
historii wojen które l.czy na 50 wail 
nych bitew tylko 12 przegranych w 
ciągu dwóch w ieków . Gdzie znajduje 
się tak Liczny poczet wodzów , którzy 
przy tak nierównych siłach i w tak 
opłakanych warunkach finansowych 
zdołali podtrzym ać ducha swoich od 
działów  i zwyciężać.

Gdy Chodkiew icz w roku 1621 o- 
czekiwał w  obozie pod Chocimem*na 
nadejście całej potęgi muzułmańskiej 
dostawał zewsząd groźne w iadom o­
ści o liczbie ogrom nej sił tureckich, 
dochodzących jakoby do 600 000. Sę 
itziwy wódz słuchając tych wiadomo 
lei zasm.ał się podobno tylko i ująw 
*zy szablę wyrzekł wskazując na nią: 
,Ta ich policzy**.

N ie były to próżne przechwałki, 
— a słowa te niechaj wspom inają i 
zapamiętają ci, którym  w  ciężkich 
chwilach naszego Państwa i Narodu 
nasuwrją się wątpliwości co do na­
szej przyszłości i zdolności odpornej. 
W ojn a  jest przede wszystkim próbą 
ducha, to też pradziadowie nasi do 
póty zwyciężali, dopóki całą mocą 
w ierzyli w słuszność sw ojej sprawy 
i w siłę swego oręża.

Dzisiejsze czasy.
Ostatni film Chaplina, jaki oglądaliśmy, 

aosił tytuł „Dzisiejsze czasy” . Najnowszy 
film wielkiego artysty —  to „Dyktator” . Z 
>owodu tego filmu Charlle Chaplin wygłosił 
w Holiywooa przemówienie :

„Treść film u oczywiście opiewa dyk­
tatorów, a jego zadaniem jest rozśmie­
szyć ludzi. Obecna sytuacja polityczna ze 
twoim typem „młaacy" jest specjalnie 
pociągającym tematem do komedii. Lu­
dzie z przerostem godności i nadmiarem 
władzy zawsze w końcu stawali się przed 
mioiem śmiechu“
Film ten napewno nie dotrze ani do Nie 

mieć, atu do Włoch, ani też do ZSRR.
Conu mniej państw, w których jeszcz* 

» otn< się śmiać: dzisiejsze czasy...

Pożar przy u(. Ponarsklej
w  Wilnie

Znów nieostrożne obchodzenie się z ogniem
Wczoraj umieściliśmy w „Kurjerze^ ar­

tykuł, p. I. „Łuna nad WUeńszczyzną", ma­
jąc na uwadze cel wychowawczy takiej re­
dakcji komunikatów o pożarach —  podłirc 
śliliśmy tuin bowiem tę okoliczność, że przy 
czyną tych pożarów Jesl lekkomyślność lub 
nieostrożne obchodzenie się z ognleu

Dziś mamy do zanotowania nowy wy­
padek tego rodzaju. Tym razem jednak z te­
renu m Wilna.

Wczoraj o godz. 1.20 w nocy wybuchł 
poŻŁ przy ul. Ponarskle,. W  płomieniach

stanął dom nr 40. Zawiadomiona Straż Poż. 
interweniowała natyeomlast dzięki czemu 
ogień nie rozprzestrzenił się 1 zniszczył tyl­
ko ezęsć domu.

Spłonął dach i dwa mieszkania. Straty 
wynoszą koło 3,000 złotych. Właścicielką do­
mu jest Elżbieta Borowska, zamieszkała 
obecnie w Rumunii.

Poża.' powstał ni korytarzu domu, kolo 
mieszkania Anny Bańkowskiej —  wskutek 
zaprószenia ognia przez jej 17-Ietnlego sy- | 
na, Edwarda (Zb), |

Na ścigacz morski 
„Akatfemb“

Sprawozdanie ze zbiórki ulicznej, przep 
rowadionej 4 marca rb. na ścigacz morski 
„Akademik". Udział w kweście wzięło 21 
par. Ogólna suma zebrana 798 zł. 34 gr.

Przelano przekazen na konto PKO Nr. 
12,000 — 780,343 zł.

H O T E L

„ST. GEOffGES"
w W F I N I I

Plwrwazorzę^ny —  Ceny pnystąpne 
Telefony w pokojach
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Skrzydła i niziny
Chwila triumfu dyplom acji p o l­

skiej łączy się m im owoli z jakim ś po 
sągiem uskrzydlonego zw ycęs tw a , ja 
kiejś W ik torii o radosnej twarzy. Po 

dniach trw ogi i swarów , po ostatnich 
ęhwńJtacłi natężonej wol* i siły odpor 
ności narodowej, nastąpiło odpręże­
nie. W yrażone w Londyn ie zdania 

odnośne do Polską wyrażone jeszcze 
przed p rzjja zdem  min. Becka do Lon 
dynu, przygotowują specjalnie przy 
jazną atm osferę do m ających się tam 
odbyć konferencji. Nasz Min, Spraw 
Zewnętrznych zjaw i się tam z man­

datem zaufania od całego narodu 
wbrfcw wszelkim  warcholskim  in try­
gom, które usiłowały ostatnimi cza­

dy poderwać jego  autorytet. Prztdsta 
wiciel Polski za granicą przed całym 
światem m oże się wykazać siłą 100 
mil zł, złożonych w ciągu i  dim na 

Fundusz O b iony N arodow ej i na lor 
nictwo, przez cały naród, od najbo­
gatszych do najbiedniejszych. I  dlate­
go nazwać można dzień piątkowy, 31 

marca, dniem trium fu Polsk i W  wal 
ce, którą Polska jeszcze prowadzić bę 
dzie musiała, ruszyły zastępy złotowek, 
nie tylko tych, broniących wielkiego 
przemysłu, czy kapitałów, ale oddane 
bez reszty oszczędności, takie np. 500 

d. nauczycielki, 20 zł. baibuliki, mają 

cej 100 zł. całego majątku itp. v

Oczyściła się abmosiera politycz 
na. Obyż za tym  poszło oczyszczenie 

atmosfery m oralnej w krajU. Bo za 
wiele narosło brudni i jadu ) brutals* 
wa i n ieposkrom ionego warcholstwa, 
szukającego dla własnych, niskich 

korzyści, żeru na mało kulturalnych j 
warstwach społeczeństwa, któremu 

efektownym  frazesem można wszyst­
ko wm ów ić; Uczenie na bezkarność 

nie daleko zaprowadza.

A le wzbudzanie zaciekaw enia, 
plotek że: kto, komu, gdzie nawym y 
ślał? Kto, na kogo, jak, naikłau al?

A możę z tego procesiik, a inoże poje 
dynek? A może jak ie bicie po fizo  
gnomu? W  tych rejonach operują u: 
Óny. Rozkoszą dla tych biednych lu 
dzi jest złość. D ziw ić się należy, że 

te systemy tak długo mogą un spra 
wiać przyjemność. Bo przecie - na 

ogół, ludzie praw dziw ie wartościow i, 

w e n M M w n n g H E H B H *

mający swój wyraźny progi am etycz 
ny i polityczny, ani z drogi me rbo 

czą, ani niczym  innym jak  pogard li­
wym  zignorowaniem napaści nie zare­

agują. Mają coś lepszego do roboty 
Przykładem  w takim postępow a­

n ia  jak w w ielu innych okolicznoś­
ciach pow inien być system Marszał­
ka Piłsudskiego Kiedyś n!e mogąc 

Jtn znieść rzucanych ua Naczelnika 
Państwa insynuacyj, udałam się do 
ś. p zacnego prez. Sumoroka, pyta­

jąc, czemu to sąd na ta'k'e zatruwa­
nie społeczeństwa nie reaguje? Po 
w-icdzkł mdt że taka jest wyraźna wo 
la Marszałka, by Go „w  obronę" nie 
brać

uśmiechem litości

Istotnie tylko litość można czuć 
dia ludzi żerujących na bagienkach 
plotek, drobnych, osobistych cłu iwo 
ści i zazurosci. Bardzo muszą się 
czuć n iewygodnie w nowej atm osfe­

rze polskiej Skończyła się „ich  mo­
da", m iętoszenia błota. Już to ludzi 
nie zajmuje. Zajm uje nas pożyczka, 
zajm uje uais nowa przyszłość Po lskę 
zajmuje nas wysiłek narodu dla rze­

czy w ielkich Syki gadów powinnc 
być przydeptane, zmuszone, jeśli ino 
gą szkodzić ogółow i, ignorowane, je 

śii chodzi o intrygi prywatne. Hasło 
złotego daru przeleciało jak skrzydła 
aeroplanu nad Polską, szum tych sło

I żaden człow iek mający za sobą necznych sikrzydeł zagłuszyć winien
dorobak tw órczej pracy uczciwy sto 
sunek do 'udzi i odwagę wypowiada 

nita poglądów  dla zasady a nic dla 

efektownego warcholslwa, nie możp 
Inaczej traktować napaści nizin nie 

krytycznego tłumu, prywatnych ani­
mozji, kłamstw itp. wyczynów , jak i

głosy złoczynne, których słuchać ,,uż 
nikt nie chce.

W iara  w siebie jest jednym  z atu 
lów  zwycięstwa. Biada temu kto tę 

wiarę chce narodowi odzierać. O b ec  

nie trudno by się te m etody m ogły 
udać. Hel. Romer.

Kto

ALD0ZA
i .  ■■

Nasza flota skrzydlata.

O fiS Y W /IT E  ILE
W  dobie ogólnego wysiłku nad ugrunto­

waniem potęgi Państwa, Kiedy caiy naród 
ponosi ofiary na wzmożenie jego ' sił obron­
nych —  nie wolno nikomu zapominać o 
rzeszach bezrobotnych

Akcja  „Pomocy Zimowej** trwa!
Nie darzymy przecież potrzebujących jal 

mużjią! Bezrobotni, którym umożliwiamy eg 
zystencję, to przyszli obrońcy ojczyzny, to 
robotnicy współtwórcy gigantycznych roM l 
inwestycyjnych. A więc ofiary na rzecz „Po 
mocy Zimowej" nie są bezwzrotne —  wrócą 
się one społeczeństwu ti postaci nowych war 
tości w każdej niemal dziedzinie życia zbio 
rowego

W ilno składało ofiary na „Pom oc Zimo 
wą". A jednak z Kwot, przewidzianych na 
nasz teren, wpłynęło 131 00C zł., co stanowi 
zaledwie 25 proc. preliminowanej sumy.

Na pomoc wydano 273.184 z ł, co poz 
woliło na przclm anie zimy 16.000 osobom.

Nie wszyscy więc wypełniliśm y obowią 
zek, Który nałożyliśmy sami na siebie, a 
przecież rozpoczętą akcję m usim y o w łas ­

nych siłach doprowadzić do końcal
Niech każdy wypełni bez wahania swój 

obowiązek obywatelski!
Pamiętajmy, że składając ofiary na „Po 

moc Zimową" przyczyniamy się do potęgi 
Polski W  Wilnie, miłym mieście W ielkiego 
Marszałku nic może być żadnego obywatela, 
któryby nie chciał Polski bogatej i potężnej 

Pamiętajmy, że spełniając swój obowią 
zek względem „Pom ocy Zimowej", budujemy 

właśnie taka Polskę!
Podpisy organizacyj:
Związek Kupców i Przemysłowców Chrze 

icijan. Rada Adwokacka, Izba Lekarska, Ra­
da Notarialna, Związek WłaSc. Nieruchomo 
Sci, Związek Kupców Żydowskich, Związek 
Przemysłowców Żydowskich, Związek Drob  
nych Kupców Żydowskich.

W leńs&i P ywainy Ha»ato«y S. A.
O d d z i a ł  w  L i d z i e

ul. Pułku Suwalskiego 84
podaje do ogólnej w iadom ość, iż z dniem 30 marca 1939 roku

przyjmuje subskrypcję

5 %  P^źytzfti 02> ony Ptzecitfiotff cztj
Bank zapewnia Sz. Klienteli obsługą szybkę, sprawną i bezinteresowną. 

Biuro Banku i kasa czynne są od godz. 9 do 15-ej.

Nożycami prp.ez prusą
„CZAS“  O W IZ Y C IE  P O L IT Y K Ó W  

U P. PR E ZY D E N TA .

„Czas“  om awia w izytę polityków  
na Zamku i  pisze o potrzebie zm iany 
stosunków wewnętrznych w Polsce.

Postawo, juką zajęło społeczeństwo w 
tym okresie krytycznym, który przeży­
wamy, nie wymaga wielu słów dla jej 
określenia. Jest to postawa, która wy­
wołała pudziw t powszechne uznanie u 
obcych. Wewnątrz kraju konsekwencje 
z tej postawy płynące muszą być oczy­
wiści* inne. Nikt w Polsce nie żąda stów 
uznania, że w chwili krytycznej zacho­
wa! się tak, a nie inaczej. Postawa, któ­
rą zajął, wydaje mu się bowiem zwyk­
łym obowiązkiem. A za spełnianie obo­
wiązku nikł nie żąda nagrody.

Chodzi natomiast o co innego. Kon­
sekwencją god„ej oraz świadczącej o du­
żym wyrobieniu i poczuciu oupowiedziai- 
ności postawy wszystkich warstw społecz 
nycb powinno być uświadomienie sobie 
przez czynniki rządzące, że tego społe­
czeństwa nie należy traktować tak, jak 
się traktuje małoletniego, bo ono wyka­
zał'* swą dojrzałość, ani tak, jak się trak­
tuje kogoś nieodpowiedzialnego lub wręcz 
podejrzanego, bo ono w sposób dosta­
teczny dowiodło swego wyrobienia 1 pa­
triotyzmu.

PR O JE K T  DOBRY, A L E  N IE S T E T Y  
SPÓ ŹN IO N Y .

„N o w y  Kurjer' poznański wysuwa 
projekt wym iany mniejszości polskiej 
ua niemiecką. Niech N iem cy z Byd­
goszczy jadą do Berlina, a Polacy ber- 
Lińscy osiadają w Bydgoszczy.

Niechaj Polacy niemieccy wrócą do 
kraju i Zapną opióżuione przez reemi­
grantów niemieckich placówki. Niechaj 
wroco do nas rychle, by w wolnej Polsce 
żyć jako wolni obywatele, by pracować 

i walczyć za kraj ojezystyt Plan powyż­
szy nie jest fantazją. W  samej Nadrenii, 
Berlinie i Hamburgu żyje przeszło pói 
miliom emigrantów polskich. A ile wśród1 
men emerytów, którzy cbęłnleby do kra­
ju wrócili, byleby wypłatę emeryiur uz­
godnić drogą międzypaństwowego poro­
zumienia.* Ustaną może wreszcie te drob­
ne tar i~, wzgL pomniejszą się byleby 
niezwłocznie przystąpić do wymiany 
mniejszości według zasady, leb za łeb, 
dom za dom, warsztat zr warsztat po­
sadę za posauę itd.

Pisałem o tern parę miesięcy temu 
w IKC. W ów czas był to już projekt 
spóźniony, dziś jeszcze bardziej. Do 
iego realizacji bowiem  potrzeba wiele 
dobrej woli, a tej dziś braknie. Poza 
tym Niemcy, którym jest znacznie le­
piej w  Polsce niż w Niemczech me 
zechcą wyjechać. W szyscy na Polskę 
narzekają, ale w yjeżdżać nikt nie 
chce. Przeciwnie. Przybywa.

W  dalszej jednak perspektywie pro

jekt jest godzien uwagi naszego MSZ. 
I to nie tylko w stosunku do Niemiec,

POLSCE Z A L E Ż Y  N A  P O LE P S Z E N IU  
S TO SU N K Ó W  W ŁO SK O -FR A N - 

CUSRICH

„K u rje r Poranny" pisze o reakcji 
prasy zachodniej na mowę Daladier.

Reakcja opinii publicznej państw za­
chodnich na przemówienia Daiadiera jest 
niejednolita. Prrsa frant >kn podkreśla­
jąc, że prem.er przen.awiał „imieniem 
całej Francji", w kom -i arzach redakcyj 
nych upatruje możliwość podjęcia bezpo­
średnich rozmów pomiędzy Rzymen a Pa 
ryżem. W jczu—e się j u b j  oczekiwanie 
na propozycje ze strony włoskie1.

Prasa włoska oceni;) mowę spokojnie, 
nnolewk, że uaiadler powstrzymał się od 
wypowiedzenia cieplejszych ikeentów, a 
główną nwagę zwraca na uzasadnianie 
poglądu Włoch o nieważności uk.adu z r. 
1935. Znamienne jest, że prasa włosku 
nie prowadzi już namiętnych ataków an­
tyfrancuskich.

Reakcja prasy tieinleckiej jest rasta- 
nawiająea. Berlin wystąpił mianowicie, 
jako gorący orędownik cłoskich preten- 
syj 1 z lego punktu widzenia krytykuje 
mowę Daiadiera.

Opinia polska winna zdawać sobie 
spcawę ,że normalizacja stosunków po­
między Włochami a Francją posiada do­
niosłe znaczenie dla stosunków między­
narodowych w Europie. Uspokojenie w 
basenie Mor*a Śródziemnego będiie czyn­
nikiem pozytywnym dla eałej atmusfery 
stosunków politycznych.

Zdanie te należy rozszerzyć na sto­
sunki hiszpańsko-francuskie. Blask 
potęgi łacińskiego świata towarzyszył 
zawsze potędze Rzptitej. Zgoda sióstr 
łacińskich jest dla nas zawsze z jaw is­
kiem pomyślnym. I.

7)
P ł E B B e  /1/OBP

KRASNA LĘKU
(FowieSć nagrodzona* Grand Prix du Roman 

(S’A vntLres 1937)
Przekład autoryzowany t francuskiego.

Kompars wziął rewolw er swego podwładnego, 
zdjął i położył na ziemi pelerynę, w której fa łdy mógł 
się zaplątać i zeszedł po Łrętych wąskich schodach 
Stopnie kamienne tw orzyły pewną i cichą podporę. 
Zachęcony o ficer zeszedł pospiesznie do pierwszej p iw ­
nicy, gdzie nie spodziewał się, że coś się mogło dziać 
była zupełnie pusta.

Lampa naftowa, zaczepiona o poręcz schodów rzu. 
cała mętny, drgający blask w  kąt, gdzie widniało, 
oparte o mur, skrzydło drzw i zapadowych.

W  chwili, gdy należało przejść te kilka metrów 
względnie oświetlonej przestrzeni, po raz pierwszy od­
czuł Kompars gwałtowny lęk, jakby uderzenie w pierś. 
Serce mu zadygotało Dwa przeczucia błyskawiczne 
opanowały mu myśl: szedł naiwnie po tropie umyślnie 
naznaczonym, i ktoś na niego patrzał. Znał to dziwne, 
niepokojące uczucie w karku. Przeszył go dreszcz.

Odważnie, brutalnie, zduuił te wyśli. Natężył mięś­
nie, wyprostował się, chwycił rękojeść rewolweru, 
wziął rozmach i przeszedł szybko.

Po pierwszych krokach na drugich schodach 
ogarnął go zapał i podniósł znowu instynkt łowiecki. 
U stóp jego, na dnie podziemia, które na próżno prze- 
szuk.wał przed dwoma tygodniami, ział wąski otwór 
ośw ietlony od spodu żółtawym światłem Dochodził

przezeń szmer ożyw ionej rozm owy. Kompars prze­
kroczył jeszcze ze dwadzieścia stopni Muśnięcie w 
plecy upewniło go, że Konrad idzie za nim. Odzyskaw­
szy ponownie nad sobą, oficer zastanowił się szybko. 
Zaskoczyć i rozbroić szpiegów wydawało się prawie 
wykonalne Ale, jeśli ich było wielu, kazać iim wstępo­
wać jednemu za drugim pc schodach tak wąskich było 
niemożliwością. Każdy z tych ludzi, odważr *ch i zde­
cydowanych, nie mając już mc do stracenia, byłby 
gotów  poświęcić się za wszyŁkmli W ystarczyło, aby 
jeden z nich rzucił się na uzbrojonego Niemca, w y­
wiązała by się bójka, której wynik byłby conajmniej 
wątpliwy. Gestem, natychmiast zrozum ianym Kompars 
posłał Konrada po pomoc, a sam schował się w  zagłę­
bieniu, które ciągnęło go nieodparcie.

Posuwał się tak wolno i ostrożnie, że gdy noga je ­
go nie znaiazłszy oparcia zawisła w próżni, nie stra­
cił równowagi. Zrozum iał wtedy podwójną ostrożność, 
która nakazała Francuzom utrzymać w tajemnicy ist­
nienie trzeciego piętra w piwnicy. W ejście było urzą­
dzone pod trzema oslatnin i stopniami schodów, w y­
suwanymi jak szuflady. Tego dnia były wsunięte. Ale 
trzeba było oprócz tego pogrzebać w ziemi, by odna­
leźć czop z piaskowa, zaopatrzony w chwyt, podobny 
do tycii, jakie zatykają otw ory ścieków na poziom ie 
u liczny** trotuarów, a który teraz oparty był o ścia­
nę, obok łopaty i motyki. O ficer przypom niał sobie, 
że w  czasie rew izji 17 czerwca przesuwał kilkakrotnie 
swą lamDkę elektryczną m iędzy podstawą schodów 
a podłogą podziemia i za każdym razem w idział tylko 
gładko ubitą ziemię. Ponieważ niepodobna było zejść 
niżćj, n te zauważył, czy była twarda i spoista. Na myśl 
mu nic przyszło wtedy, aby spróbować przestawić scho­
dy ani też, tym  bardziej zbadać, czy mocno tkwią. 
Zresztą, w iedząc z objaśnień starego kronikarza, że 
głębokość wynosi tylko 15 malrów, polecił w iercić ot­
wory tylko w bocznych ścianach, Odłożywszy na póź­

niej wyjaśnienie tej tajemnicy, przełożył nogę przez pc 
ręcz, zsunął się wolno na sam dół schodów, potei 
położył się na brzuchu, na brzegu otworu i spojrzą

D ojrza ł z początku tylko pierwsze szczeble stoją 
cej pionowo drabiny, potem pusty kąt lochu, głębokie 
go mniej w ięcej na trzy lub cztery metry, oświetlone 
go jaskrawym  i rażącym  światłem lamp ecetylenc 
wych. Gwar rozm owy zm ilkł i teraz przemawiał tyIk 
jeden człowiek, po francusku, rozkazującym  tonen 
Kompars obszedł otwór, czołgając się. Nagle, omal ni 
krzyknął z radości.

W zn iósł rewolwer. O dziesięć metrów przed nir 
znajdowała się grupa lego bezbronnych wrogów. Tera 
szło o trochę cierpliwości.

—  Streszczając się —  m ów ił Heim  —  przyznam 
że obawy m oje może przedwczesne, ale zdaje mi się, 
że nadeszła chwila, w której liczyć się *rzena z tym że 
mnie zabraknie.

Stał w  mundurze oficera niemieckiego otoczony 
uważnym i słuchaczami. Byli to ksiądz Gaillard __  za­
myślony, pani Lecneur —  strapiona i trzej ludzie w 
sile wieku, o wyglądzie energicznym i zdecydowanym. 
Kompars nie w idział ich nigdy. Jeden z nich miar w  
postawie cos, co znam ionowało wojskowego.

—  W idzicie, przyjaciele, trzeba jednak mieć na 
uwadze to, że ten lotnik był szpiegiem Komparsu Zna­
czyłoby to; że podejizenia, które podporucznik żyw i do 
mnie, zm icniiy się w  pewność. Dni moje są policzone. 
Proszę kapitana Laurent, aby jak najprędzej posłał 
przez gołębia pocztowego zapytanie, czy sierżanl Po- 
ulet egzystował istotnie i —  w  razie odpowiedzi tw ier­
dzącej —  zażądał jego fotografii;

(D. c. n.).
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400 zł.

-mbskrybowali Pożyczkę Obrony Przeciw 
lotniczej następujące firmy i osoby

Towarzystwo Akcyjne „Olejarnia Kurlan 
'  aza.Ł zaupiuarowaJo na P. O. P. 20.G0u zł., 

poszczególne członkowie zarządu na POP —  
10 -00 zł.

Personel Państwowej SzLoły Techn.crnej 
fan J. Piłsudskiego subskr. na POP 10.000 zł. 

Firn.a „Ceram ka ‘ na I OP 3 000 zł.
Sp. Akc „Papier* 3.000 zł 

Dyrektor Sp. Akc. „ Papier** —  Żukowski 

Antoni 2.0u0 zł.
mceoty Kinl ilo-Siacewicz lOOt zł. 

Sędziowstwo Jnliar, i Melania Bohdziewi 
łzow ie 1000 zł.

Czajczynski. Mari. 200 zł.
Maria i Kazimiera Błażejewiczowie — 

1000 zł
SuTzu Miedniewic! 1000 zł.
Zakłady Przemysłu Lniarskłego „Ralo- 

~ poi* 3000 zł.
„Centrolen"* 1000 zł.
Anra Kloszowa 100 zł.
Inspektor uchrcny Sk arb owej Abczyński 

Vo0 zł
Firma B-cia Janikowscy 5.000 zł.

*" Dyrekcja i pracownicy t-my B-cła Jabł­

ko wscy 4.460 zl
Januszewski Jerzy 300 zł 
Dr Mamcewicz Eugeniusz Ignacy 
Węclawowiczowa Zofia 1000 zł.
Irena i Zofia Węcławowicz 1000 zł.

» Młodzianov ski W itold 400 zl.
Młodzianowska Janina 300 zł. 
Młodzianowska Hanka 300 zł.
Dr Borysewicz Tomasz 500 zł.
Dr Jabłonowski Władysław 2,000 zł 
Dom Handlowy Banei 300 zł.
Zygmunt Wołłejka, właściciel autobusów 

aa linii W ilno —  Mejszagota oOO zł.
Firma Samuel Fin laOO zł.

»  He’ena Hejmowska 500 zł.
Firma węglowa M Deull, spadkobiercy 

J.000 zł
Pracownicy tej firmy 700 zł.

• • •

Na ręce Pana W ojewody W  , ińskiego 
Ludwika bociańskiego złożono ua Fundusj 
Obrony Narodowej następujące ofiary 

Stanisław Wołczek 100 rubli w zło me. 
Rena koto  wianka 2 zł.
Czesław Górny, osadnik wojskowy — ed 

ui obrączka i 1 złoty pierścionek.
Wydawnictwo „ogniwo'*, Biemikier G. 

Teatra na 11 —  500 zł.
Fortunat Witkowski —  55 rubli w zlocie. 
Helena Kamilla Mancewiczowa lOu rubli 

ar złocie i zloty zegarek.
Ks. Józef Bała. (/zalesie Dmi&meńskie) —

t! zł
Urzędnicy Ochrony Skarbowej w Wilnla 

-  5336 zł
Mana Poiaryska 100 zł.

Zrzeszenie właścicieli Zakładów Restaura 
ey jnych na W oj. Wileńskie lOuO zł

Janina Bochwicowa i pracownicy mają* 

fau Kwietniew t23 zł.
Restauracja „Nowa Gospoda** pracodaw 

*y i pracownicy 153 zl.
„Komunikacja Autobusowa** — Zygmunt 

Wiesztowt 1000 zł.
Ks. Stanisław Woronowicz 100 zł.
Maria Jurkiewiczowa 6 proc Pożyczka 

Nar na 50 zł jedna obligacja.
Komisja Szacunkowa i pracownicy W iłeó 

łkiego Banku Ziemskiego 4 500 zł. 1 6 proc. 
Obligacja Pożycki NaT. na 100 zł.

Bank Ziemski w Wilnie 3000 zł 
Kazimierz Błażejewicz 40 dolarów 1 10 

obli w złocie.
Zw. Leśników Rzeczypospolitej, Oddział 

Wileński 1000 zł.
Chodźja Machiuued Gajau Wajsów 500 zł. 
Antoni Zawadzki, bezrobotny w Wilnie 

wpłacił 5 zl. zdołączeniem listu treści nastę 
pnjącej: „Kochany Obrońco Naszej Polskiej 
Ziemi, Parne Mairszałw. u, z naóehodlząeyini 
Świętami W ielkiej Nocy postanowiłem zao 
szczęuizone 5 zł wydać na święcone. Lepiej 
Leniej pomóc tymi 5 zł Tobie, Planu* Mar- 
■ najku, które będą puaiłkiem święconym dla 
Nasze i Ojczyzny Rzeczypospolitej Polskiej".

* * *

Dyrekcja i pracowuiicy Zjednoczonego I  o 
warzy siwa Ubezpieczeń „Generali Port Po 
ionia“ , Oddział w Wilnie postanowili wpła­
cić na Fundusz Obrony Narodowej na razie 
2 procent od pensji miesięcznej.

Wileński Okr. Związek Bokserski wpła 

lii na FON zł. 100 zł.
Władysław Wiśniewski, mistrz kominiar­

ski zł. 50.
Firma Braci Jabłkowskich na FON — 

zł. 200
Dyrekcja i pracownicy f my Bracia Jabł 

towscy 882 zł. 20 gr. na FON.
Jan Zawisza na FON zł. 500 
Tadeusz Szeligowski 25 zł.
Stanisława Szeligowska 25 zł.

*  *  *

Rada kuścielna parafii ewangelicko refor 
tnowanej w Wilnie uchwaliła ze swoich fun 
duszów 50 rubli w złocie na FON oraz prze 
rnaczyć 100 zł. na Pożyczkę Obrony Przeciw 

lotniczej.

Ł  Gtodzie/iszczyzny i Grodna w dalszym 
tiągu napływają ofiary na FON i zgłoszę 
nia na subskrypcję pożyczki Obrony Przeciw 
letniczej:

Rada Miejska m. Giodna na specjalnym 
posiedzeniu uchwaliła z funduszów buoźe 
łowycn 10 lys. zł. na FON oraz 15 tys. zł. 
na subskrypcję Pożyczki Obrony Przeciwiot 
niczej.

Pracownicy instytucyj miejskich w Grod 
nie zadeklarowali na subskrypcję Pożyczki 
Ob"ony Przeciwlotniczej 35 tys. zł. oraz 
‘>600 zł na FON

Kada miejska m. Druskienik przeznaczyła 
na FON 3000 zł.

Rada gminna w Lidurze przeuaczyła na 
FON 1500 zl

Nowozałożone 1 oto Związku Zaścianków 
Polskich w M aci e jo w i czach powiatu grodzień 
skiego wśród swych członków zebrało doraź 
oie 30 zł. 70 gr., przeznaczając na FON.

Na ręce pana starosty powiatowego w 
Grodnie wpłynęła ofiara na FON zł. 100, 
które złożył wełen an pcwsiań nanodi twych 
1863 r. p. Władysław Kolendo, m-c Grodna

Kpt. w st. spocz. Marian Wiśniewski, m-c 
Grodna przekazał na ręce Pana Marszałka 
Śmigłego-Rydza swoją jednomiesięczną eme 
rymrę w kwocie 315 zł. na FON.

Na nadzwyczajnym zebraniu zblokowa­
nych organizacyj kobiet w Grodnie uenwało 
no jednogłośnie subskrybować Pożyczkę Ob 
rony Przeciwlotniczej w sumie zł. 500.

Urzędnicy starostwa powiatowego w Gro 
dnie zadeklarowali na subskrypcję Pożyczki 
Przeciwlotniczej 100 proc. jednomiesięcznych 
swych poborów, a ponadto na FON zadekla­
rowano wpłacić zł. 1000 zł.

* • a

Urzędnicy Pocztowej Kasy Oszczędności 
— Oddział w Wilnie złożyń doraźnie na 
FON kwotę zł. 575 (pięćset siedemdziesiąt 
pięć złotych).

a a a

S-ka Autobusowa W ilno —  Niemenczyn 
wł. Jan Kałabin i Aleksander Kapucki na 
posiedzeniu w dniu 31 marca 1939 r. postu 
nowiła: U wyasygnować na FON zl. 300, 
2) zakupić pożyczkę lotniczą na zł 700. 

a a a

. Pocztowa Kasa Osizozędtiiosci w W iln ie 
przyjmuje siłbskrypcję Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej i załatwia bezpłatnie ws^ys* 
kie czynności związane ze zgłoszeniami i 
wpłatami subskrybentów.

a a a

Do Powiatowego Komitetu Zoiórki n i 
FON w Słanimie wpłynęły następujące ofia­
ry: adwokat Olszewski —  100 zł, adwokat 
Głębski —  100 zł, obrońca Ickowie* -  300 
zł, gmina Darewno —  1,000 zł.

*  *  *

Ksawery Juszkiewicz wpłacił na FON 
kwotę zł 200.

*  *  «

Związek pracowników Miejskich w Sło 
iiimąe uchwalił złożyć na FON —  zł 1,000 

*  *  *

Ofiary na dozbrojenie armii z terenu 
powiatu po-stawsuuego płyną w dalszym 

ciągu
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet ze­

brał wśród swoich członkiń —  zł 377.
Firma drzewna w i)  unrfo wieżach Girr- 

irtcz i S-ka przekazała n>a FON —  zł 100.
Członkowie i sympatycy Związku Strz«-

eckiego we wsi łuichnicze, gm. hruzdow- 
skiej zebrała —  zł 32,65 na FON.

W ydział Powiatowy w Postawach na 
posiedzeniu w dn. 30 bm. uchwalił przezna­
czyć zł 1.000 na zakupienie obligacyj Po­
życzki Obrany Przeciwlotniczej.

* *  *
Piia>cownncy Wydziału Powiatowego w 

Gięookieni opona 1K u wal i się na FON w wy­
sokości około 1,000 zl.

Związek Pracowników Saimoiządowych 
paw. dziśnieństkiego przeznaczoną w budże­
cie swoim kwotę zl 250 na koszty wystania 
delegatów na Jor oczny waany zjazd prze 
kaizai na FON.

Kasa Wzajemnej Nwnocy funkcjonariu­
szy okręgu Lasó a Państwowych w WHmie 
przekazała na FON czysty zysk z operaeyj 
kaoy za r. 1938 sum; zł 1.823,68.

Urzędnicy Inspektoratu Ochrony Skar­
bowej w WMnie złożyli na FON 536 zł.

Pracownicy Zakładu Fairmakognozji i Ho 
óowid Roślin LeM rskicn USB w W iln ie 
przekazał', na FON —  zl 110

Pracownicy Dyiekcji Lasów Państwo 
wyiih Oki ;>gu Wileńskiego opodatkowali się 
jednorazowo na rzeci Funduszu O b r o n y  Na­
rodowej w wysokości 4 proc. uposażeń»  
orutto, co wyniesie przeszło 5 tysięcy zło­
tych.

Pracownicy Państwowego Banku Polskie 
go oddizóału w Walnie żebrak doraźnie na 
FON —  zł 425.

* * *

Społeczeństwo nowogródzkie na ręce sta­
rosty w Nowogródku wpłacało: M. Troniew- 
ski —  zł 300 Aleksander Żdao —  200 zł, 
Związek Inwalidów Wojennych —  100 zł, 
prezes Związku Inwalidów Wojennych —  10 
rubli w  złocie orai* 2 złote obrączki.

*  *  *
W ojewoda nowogródzki Adam Sokołow­

ski otrzymał następująca depeszę: „Ducho­
wieństwo Korelickiago Dziekanatu praw-osław 
nego po odbyciu spowiedzi wielkopostnej w 
Nowogródku, składa hołd gospodarzowi zie­
mi nowogródzkiej .przyrzekając współpracę 
sumienną z państwem w kierunku wyrów­
nania wiekowych zaniedbań kościoła prawo­
sławnego na terenie ziemi nowogródzkiej. 
W  zrozumieniu palących potrzeb państwa 
duchowieństwo postanowiło na rzecz dozhro 
jema lotnictwa hzecz; pospolitej subskrybo­
wać pożyczkę lotniczą w kwocie 630 zł.

*  *  *
Na nadzwyczajnym walnym zebraniu w  

dniu 29 ir irca rb. pracownicy miejscy Ba­
ranowie! postanowili jednogłośnie ofiaro­
wać na subskrypcję Narodowej Pożyczki 
Lotniczej całe jednomiesięczne pobory, co 
wynosi około 9 tysięcy złotych,

*  *  *

Członkowie Polskiego Banku Właścicieli 
Nieruchomości ni. WiJna uchwalili zrzec się 
dywidend; za r. 1938 i przekazać przypa­
dającą kwotę zł 500 na FON.

Stowarzyszeni pracownicy fiz. admini- 
sjracji wojska. Koła knlt.-ośw. w garnizo­
nie Wiano wpłacili 300 zł na FON, dekla­
rując jedinocześn.e zakup.enie POP.

Członkowie kmiiisj; egz. dlr zawodu fo ­
tograficznego przy Izbie Rzern. w W ilnie 
zadeklaroy ali całoroczni swój dochód z eg­
zaminów na FON.

Pracownicy spółki. «key juej „Papier*1
wpłacali zł 351.50 na FON.

Michał Andrzejkówicz otiarował aa FON 
zł 100.

HBW

Rej Todnkcja plakatu proipagandowego Pożyczki Obrony Przeciw loUi.czej, wydamegu
praei OZiN.

Firma J. Prażan w Wilnie i personel 
tej firmy subskrybowali] POP w kwocie zł 
ÓOO, jednocześnie ofiarowując obligacje tej 
pożyczki na FON.

Rada peoag. pirbl. szkoły powsz. >m. ks. 
Karola Luibiańca w Wilnie zadeklarowała 
subskrypcję pożyczki POFf na sumę ..000 zł, 
zrzekając się obligacyj na rzecz państwa. 
Prócz tego rada pedag. tejże szkoły złożyła 
na zakup sprzętu woj. zł 46, j  óa> atwa zł 40.

Stow. Kuprów i Przem. Ghrześoijan w 
W ilnie subskrybuje zł 1000, a pa-a-oownicy 

stowarzyszenia zł 200.
T-wo „Agrum kol" w W iln ie suLskry- 

Do.. aio POP —  z l 1500.
Mieczysław Enge1 subss-iybował POP —  

zł 1,000.
Przedsiębiorstwo budowlane Czesław 

Mroczkorwsk. i S-ka w Grodnie subskrybo­
wali POP —  zl 12,000.

Pracownicy Izby Przem -Hąndł. w W il­
nie subskrybują POP w wysokości z ł 8,3ó0

Hurtownia i aijentura pism W. Paw łow ­
skiego w W iln ie na POP — zł 600.

Ini, Kai. Domański r  Wianie nr POT*
— zł 200.

Dawid Rotn.cŁ.1 w W iln ie na PO1- — 
rł 600.

Roza Smitigowska w W iln ie na I*OP — 
zł lOO.

„P acy fik " wififrńskł dum hanół.-nrzero 
Franc. Girtler i S-ka —  W ilno na POP
— zł 1,000.

haman Pióciennik w Wilnae —  zł 400.
F  ma „Unu wersal*' L. Fajnszoejder w 

Wilnie — zł 500.
Kazimierz Borowski w W iln ie — zl 1,000
Dr Antoni Waszkiewicz w W iln ie —  

zł 500.
Mec. Kaiz. Pelrusewicz w Wilnie >~ 

zł 2,000.
Dr Maria Petimsewiicrowa w Wilnie r - 

zł 500.
Adam Woiatiski w W iln ie —  zł 600.
Jan Mułochowiec w W iln ie —  zł 100.
Olszewscy Jar. i Natalia —  2 Siuhne

obrączki.
Unicbowska Arndta —  3 złote obrączk*.
Amelii Gboromańska —  2 złote obrą- 

cztk1.
Hozorcy oomow państwowych —  22.50 rł.

Kowalewiczowi. Aleksandra —  obrączka, 
pierścionek i broszka złote {15 gram tU i-  
U ) oraz 7 monet srebrnych różnych.

Grabowska M. —  1 zbita obrączka
i srebrna papierośnice..

Michał Borowski, emerytowany admirai
—  o rd tiy  rosyjskie złote: św. Włodzinuarra
—  3, św. Stanisława —  1 i św. Anny —  1.

* *  *

Policy jny Klub Sportowy w W iln ie sułi 
skrybuje pożyczkę lotniczą w „ysok^sci 
2,006 (dwa tysiiący) złotych a na FON prze­
znacza 500 zł — wzywając do subskrypc,3 
I sk.adek inne kluby sportowe.

*  *  *

Poliicjanc —  kawalerow:e, należący do 
rezerwy PP  m. W ilna, przeznaczyli na FON
—  100 rł —  zamiast urządzenia tradycyj­

nego „św ię-onego"
*  *  *

Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Przt - 
mysłowców Chrześcijan w W ilnie łącznie z 
Komisją Unarodowienia Handlu, wzywa 
kupców i przemysłowców chrześcijan jak 
członków Stowarzyszenia tak nic należących 
do organizacji, by niezależnie od innycn — 
m. ten cel świadczeń, zrzekło arę ua rzecz 
FON należnych im-morn zwrotów za świa­
dectwa txrzemvsło'we na rok 1939 z tytułu 
zaisadiraiczetgc podatku przemysłowego. |

Formalności zrzeczenia się załatwia Biu­
ro St-nia, Bakszia 11. I

Zarząd Stow. Kup. i Przem. Chrzęść, 
w ‘Wilnie.

*  *  *

Normy ustalone dla członków Stowarzy­
szenia Kopców i Przemysłowców Chrześcijan 
w W ilnie przy subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciiwuatni czej:

U kategoria handlowa zł 500, 1/211 kat. 
handl. zł 300, III kat. hatndll. zł 100, IV kat. 
handl zł 40, 1/2IV ta ł. handl. zł 20, V kat. 
przemysłowa zł 500- V I kat. przem zł 20C, 
VII kat. przem. zł 100, V III kał. przem. 
zł 40.

Normy subksrypcp nie mogą stanow:ć 
mniej niż 5 proc. rocznego dochodu przed­
siębiorstw, osiągniętych w ubiegłym roku.

* * *
O f' cerów ie, podoficerowie, junacy bata­

lionu wileńskiego subskrybowali Pożyczkę 
Przeciwlotniczą nu sumę 500 zł.

*  * *

Na FON przekazali urzędnicy skarbowi 
w Nieświeżu kwotę zł 500.

*  *  *

Inkasenci Mi ijskiego Komitetu Pomocy 
Zimowe,* Bezrobotnym w W iln ie przekazali 
na FON zł 70.

*  *  *

Pracownicy pocztowi okręgu wileńskie­
go przekazali na FON sumę 1,500 zł. Ponad­
to obciążyli poborj służbowe nr okrc»

24.000 zł.
*  *  *

Dr Bernard Sawicjti w Lidzie wptaczł dń 
oóidziaiu naszego pisma w LAuzie nr FON 
81 zł 75 gr

♦  *  *

Młodzież Liceum Państwoweg w  Lucku
— 100 zł na lotnictwo.

*  *  *

Żydowskie szkoły zaiwodowe „Or-t 1 w 
Krzemieńcu —  100 zł na FON.

*  *  *

W łaściiiele sklepów wódczanycb w> Luc­
ku —  250 zł ne FON. «

*  *  *

Metropolita wileński arcybiskup Jałhrzy 
kowsKi w imieniu Kurii Metropolitalnej w 
W iln ie —  ?.00P zl na FON.

*  *  *

W  nawiązaniu do ogłoszenia w jednym 
z ostainicn numerów „Kurjera Wileńskie-

Na święta
B A R A N K I  cukrowe i czekoladowe

J A J K A  czekoladow i oa na surom 
nie|szych do ozdobnych, 
itapełnon. czekoladkami 

F I G U R K i  z najlepszej czekolady 

ŚWĘCONKI z CZYS cg° marceoanu \
czekolady na sztuki i na 
stolikach

P AŻURKI w kilkunastu odmianach

1 K C I K praiinowe, orzechowe 
i ar auasowe

C i lE K G L A ^ E  w Proszku 1 »  bioko dO 
mazurków
o r a z

masę migdałową, orzechową i lukry 
do mazurków i ciast

p o l e c a

E  Wedel
u  w <»«■%*©«

go* IV Państwowe Liceum i G;mn. im. 
E. Orzeszkowej w W ilm e w załączeniu prze- 
syia 926 zł (dziewięćset d* radzieścia sześć) 
zł i przekazuje na FON tyt. dobrowolnegn 
podailku ? pońurów kwietniowych personeli 

tut. zaikladiu.
*  *  *

Niezaśrżnie od udziału w zadeklarowa­
nej przez ZwiązeJ suhskrybcji na tOu.OOO zł, 
plenarne zebranie Izby Przem.-Haindl. w 
W iln ie uchwaliło indywkłualną subskrypcję
10.000 złotych.

*  *  *

Organ prywatnego drzewnictwa polskie­
go „Przegląd Drzewny", w W iln ie wystąpił 
na łamach pisma z ln>cjatywą przekazami* 
na Furćhisz Obrony Narodowej i Obrony 
Powietm>“ j  państwa kwoty zł 2 mikrony, 
zebranycl od eksporterów przez organizacji 
drzewn* prywainego drzewnictwa ua t*w. 
,F undusz Inwestycyjny*1.

*  *  •

Sołtysi gminy iiskwj w poy.. wilejskim 
posłano i?i wpłacić na POP 50 proc. swo­
ich miesięcznych pobo ó - .

*  •  *

Kada Miejska m. Baranowicz uchwalił* 
jed n og^n je  przekazać na FON zł 5.000.

Na konferencj. lesuo-gospodarczej w B< 
rano wieżach zeb-ano Cnomiinie 300 rt ua 
FON.

Po>idcyjny klub sportowy w Paranoi i .  
czaeb zadeklarował 300 zł na POP,

*  * *

Miesztkamie : Wmna Samruel MoszeŁ. Aku- 
jeid przesłał do Fana Marszałka Śmigłego 
Rydza jako dar na FON swoją Ks.ążeczkę 
premiową PKO Nr 3S5.974-P —  osiemnasto- 
mlesiecziią pi- zł 8, co w sumie wyniesie 
t ł 144

Jednocześnie p. Ańifełd zobowiązał sie 
przez cale swoje życie przekazywać na FON 
100 zł rocznie

*  *  *  .

Policja województwa wileńskiego, za 
pośrednictwem swoich organizacyj, a mia­
nowicie: Policyjnego Klubu Sportowego 
I Kasy Samopomocy, niezależnie od o g i ‘n jj 
yikcji subskrypcyjnej na dozbrojenia, którą 
przeprowadzi według norir , podani ech przez 
Komendę Główną PP  — zo-dtkłar-jwała
5.000 zł na pow-yższy cel, z czego na FON 
2,000, resztę zaś na rozbudowę lotmctwa.

Ponadto 'napływają zgioszer.ia rndywi 
■ .i,ailne policjantów na powyższa cele.

*  *  *
Wacław Andnikowacz w W iln ie >—1

cl 100
Hieronpm Gieo *wicz w W ilnie na PO#

— zł 100.
Stan. Kaźmierski w W ilnie na POP —  

i t  25P
Michał Latkowski w Wiinie na POP >«*• 

cl 250.
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Niedziele.

Dziś: Franciszka & Paulo 

Jutro: Ryszarda i Haralda

Wschód słońca —  g. 4 

Zachód słońca—  g. 5

m. 53 
m. 53

—  l 

—  6

oposirze-enia Zakiadu Meteorologii USB 
w Wilnie dn. 1 ’ V 1939 r.

Cienienie 76o 
Temperatura średnia —  U 
Temperatura najwyższa 

**"' Temperatura najniższa 

Opad 0,5
W «rtr: półn poryw isiy 
Tendencja barom.: 'bez lonien 
Uwagi pochmurne-, przelotny in eg.

Przewidywany przebieg pogonj w dr 2 bm.s 

Chmurno z roapogouizeni&im*. M.ejscam. 

przesotny śnieg. Słaby wiatr z północnego- 
wschodu. Lekk mróz na wschodzie i w gó­
rach, a na pozostałym onsoarzi po nocnych 
praymroŁkacn, temperatura w oi^gu dnia 

wieoe powyżej zera.

KRONIKA HISTORYCZNA 
162i h on ecpolsi wypędza. Szwedów z  Puc­

ka.
LSI 7. Kościuszko znos: pańszczyznę w irwo- 

i-m majątku oiuikuorwicach,

W l L I ń S K I

DYŻURY APTEK.
Dziś w noc dyżurują następujące apteki - 

Sokołowskiego (Tyzenbauzowska 1); Chomi- 
czewskiego (W . Pobuianka 25); Miejska ;\Vi 
reńska 23); Turgitia (Niemiecka 15); Wi- 
wulskiego (W ielka 3).

Ponadto stalle dyżurują aptek"): Paka
(Antokolsica 42); Szaulyra (Legionów 10) i 
Jajączkowskiego (W ito ldow i 22).

AI4ADFM ICK4

—  , S w ięcon t d la  A kaaem iK ów . 
Zarząa Stowarzyszenia Bratnia P o ­
moc Pcł. M lodz. AKaaem . Ci. S. B, 
podaje do wiadomości z Koi. Koi., 
życzących wziąć udział w Święconym, 
urządzanym przez Bratnią Pom óc win­
ni zapisać się w Sekretariacie Stowa­
rzyszenia 4 kwietnia r. b. w godz. 
19 —  21,“

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z
—  fca a zu iycza jn e Wa.’ne Z e b ra n ie  C zło n  

k iń  f io a z m y  W ojsKO w ej. Zarząd Kota Rodzi 

na Wojskowa zawiadamia, że 3 kwiemia o 
goesz 17 w tali Oficerskiego Kasyna Garni­
zonowego, ul. Mickiewicza 13 odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Członkiń,

Obecność każdej członkini obowiązkowa.

—  Oddział W ileński Zw. 1 eehników

Rzeczwpospontej Polskiej, podaje do wiado­
mość iż 2.IV. 39 r. odbędzie się nadzwj 
ezsjne walne z< branie w lokalu w hu nym 
przy ul. W. FohulanLa Nr 19 m. 12a, o 
godzinie 12

RÓ ŻNE

—  P ok a z  gospodarczy . Liceum 
Gospodarcze Z. P. O. K. zawiadamia, 
że w poniedziałek dnia 3 kwietnia 
o godz. 17 rj w lokalu szkoły przy 
ul. Bazyliańskiej 2/17 odbędzie się 
pokaz: „Mazurki świąteczne*1.

Wstęp na pokrycie kosztów pro­
duktów 1 zł, dla członkini Z.P.O.K.— 
75 gr.

—  Związek Pań Domu organi­
zuje w Domu Związku Pracowników 
Miejskich, Kościuszki 11 b dn. 2-qo 
kwietnia o godz. 17-ej PO K AZ M CD 
pod nazwą „D  Z 1 E i i  P A N  l“ . 
Demonstrowane bęaą suknie przed­
południowe, kostiumy, płaszcze, suk­
nie poDołudmowe, odpow iednie ucze­
sania, obuwie i kapeiusze. Zapow ia­
dania łaskawie podjęły się znane 
Panie Artystki Teatru M iejskiego na 
Pohulance p.p. Buyno Halina i Kor­
win Lidia.

W stęp 1 zt 
zł 50 gr dia1

dla członkiń
gości.

Z. P. D.

Z A K Ł A D

Sl U S I R S K O - W O U O C U G O S Y  
I K A N & L I Z i C T . N Y

E .  L I N I E W S K I  
i J .  W I T K U N
tamo, ul. Bunifr. t rska 6

Te le fon  13-i7
Wykonuje wszelkie roboty ślusarskie 
, zakres budownictwa wchodzące 

jak t o :

B r e m y ,  balkony, balustrady, 
ogrodzenia oraz okucia, urządze­
nia wodociągów, kanalizacyj, 
ustawianie nowych pomp, re­
monty oraz wykonanie projektów 

i kosztorysów

NOWOGRC&ZftA
—  Kupiectwo i  rzt-nioslo chrześcijańskie 

w Nowogródku na obronę kraju. W sali 
konferencyjnej starostwa nowogi adzkiego 
oobyło się posiedzenie kup ów  i rzemieśl­
ników, zwołane przez Cech Ogólny Rzemio­
sła Chrześcijańskiego,' w az Stowarzyszenie 
Kupców TOlsktch.

Oman iono izczego.owo sprawę Pożycz 
ki i bonów Obrony Przeciwlotniczej, oraz 
ustalono normy, po których kupcy i rze­
mieślnicy z Nowogródka w.nni subskrybo­
wać Pożyczkę i Bony. Wynik przyjętych 
i  miejsca zgłoszeń —  obejmuje około 
4,00(1 zł.

Charakterystycznym iesf lakt. że dwie 
osoby oddały małżeńskie obrączk! (4 sztuki) 
na Fundusz Obrony Nrrodowcj.

— KURS DLa  PhZODOW NIKÓW  PhACY 
SPOŁECZNEJ. 30 hm. w  lokalu Publ. Szko 
ty Powszechnej Nr 1 w Nowogródku odby 
to się uroczyste zakończenie 10 dniowego kur 
•u Ola przodowników pracy społecznej na 
wsi, w którym braio udział około 50 uczę 
uników.

Na uroczystość złożyły się: przemówienia, 
deklamacje i inscenizacje. (Oda de Młodości, 
Szlak iem czynu legionowegc, Misteri- pracy 
1 Inne) wykonane przez uczestników kursu. 
Uroczystość zakończona została odśpiewa­
niem hymnu państwowego.

—  KURATOR „OGNISKA 30 bm. woje 
woda nowogródzki mianował kuratorem 
»tow. kult. oświatowego „Ognisko"" w Nowo 

gródku p. Stefana Radolińskitgo.
Nominacja kuratora w tym stowarzyszę 

lnu nastąpiła na zasadzie art. 30 ustawy o 
stowarzyszeniach, zgouuie z prośbą zarządu 
ogniska, klóry w dniu 11 marca zw iócił się 
do wojewody jako władzy rejestracyjnej o 
mianowano: kuratora

* I . I 0 2 K A
—  Ludzki Oddział P. T. K. przy grafy. 

Oddział Polskiego Towarzystwa Krajoznaw 
czego w Lidzie, to placówka wykazująca 
wielką żywotność. Jak wyuika ze Złożonego 
sprawoz lama, główni m zauanjcm odizratu 
w ruau sprawozdawczym było subs u:ov a 
nie miesięcznika „Ziem ia L.dizka1', redago­
wanego przez Wi. Abramowicza, liczącego 
już czwarty rok istnienia, oraz szetr-enie 
wiedzy kraj im awczej w po wiarach: lidzkim, 
izczuczyńskim i woloiyńsl im.

Ponadto w końcu roku sprawozdawcze 
go, powstały przy oddzna.e zaczątki zbiorów 
muzealnych, aą więc pamiątki po znakomi­

tym : ircheoiogu Wanóalinie Szukiewiczu, do­
kumenty i fotografie dotyczące powstania 
styczniów. oraz samoobrony ziemi lidizkiej, 
bogaty dział czasopiśmiennictwa z terenu 
całego woj. nowogrodzkiego, rzeźby, wyko­
pana w gimnie i wiejskiej noga kamienna, 
znalezione w czasie kopania studni części 
kła mamuta. Do lego natęży jeszcze -dodać 
prolokuły obywatelskiego komitetu gm. wa- 
sijiskiej w czasie okupacji niemieckiej, sze­
reg sprawozdań instytucyj samorządowych, 
izkic dziejów samoobrony hdzkiej na pi­
sany przez kpt. Szukiewicza Wacława oraz 
inne dokumenty. W  końcu zaznaczyć należy 
ie  obecny lokal oddziału zawdzięcza się 

bardzo życzliwemu ustosunkowaniu się do 
celów i poczynań oddziału P. T. K. bur­

mistrza Ludy, p. Józefa Zadwrskiego.

HI A  S B  O t o  /n
poleca W. W ELER, Wilno .sadowa 8, 
tel. 10.57, Za walna 18, lei. 19 51. — 
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

N A J P O P U L A R N I E W E marki „Podkow a " ',  .Royal- 

E n fi»ldJ, „Norton*, „Rudge“ , 

„Puch" oraz światowo zna­

nych mar. „ T R IU M P H * I In.MOTOCYKLE
obecnego sezonu 100 c/c

SAMOCHODY -  „SHod&“
O P O N Y  krajowe „Se ioe rlin g  do nabycia na d o g o d n y c h  warunkach spłaty

E S B M & C S Ć - M O T & M "
WiknOi Mickiewicza 24, teł. 1Ł-/*6

Skład części bogate zaopatrzony

99

F-ma iii. KameniPtuer & A. Okułowicz
w Wilnie

podaje do łaskawej wiadomości Sz. Klijenteli, że z dniem  1 kwietnia 
została przeniesiona do nowego lokalu Uf. W lłe t is k ?  8  (obok Sta­

rostwa Grodzkiego), tel. 7 57.

Specjalność: O pony „S T O M IL "  i inne,
M otocykle B. S. A ., D. K . W ., PUCH,
Samochody D. K. W .

Ndjiadykaln iejszy środek ' E h  * V  K? n  I Ł  ■  ■ flU i j  najbardziej z. sta
iu c i e r p i ą c y c h  na •  «  * «  *  e ł  fc i  ■  ™  rzałą-i uajwiękoz

dgdy nawet operacje i opask: różnych zagranicznvcb specjalistów nie pomogły oraz 
wszelkie fałszywe wynalazki ule poskutkowały, usuwa jedynie specjalista z długoletnią 
praktyką dla cierpiących na ruplurę za pomocą mojego opatentowanego bandaża 
nr. 1209, który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON, Warszawa 
Sosnowa 13- PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśladownictwem 
mojego średka przez lałszywych specjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję znaj­
dzie u mnie prawdziwą pomoc.

F - m a  W .  i E .  S Z U M A Ń S C Y
Wilno, MicKiew.tza 1. Tel. 12-78.

Foteca w dużym wyberze nowości sezonowć: Palta, Kostjumy, Suknie 
oraz wykwintną bieliznę damską i galanterję.

Ceny przystępne.

Pracownia doci kierownictwem sił fachowych.

Elekirit na pczyczkę obrony przeciw.otntczei
Dyrekcja T -w a  „E lek tr it“  sub­

skrybowała na Pożyczkę O łnouy 
Przeciw lotn iczej w dniu 1 kw ieln ia

-■»**- iłiamaat. i _■

w W ileńsk im  Pryw atnym  Banku 

Handilowym sumę 60 tysięcy zło ­
tych 
 m

WIl EJSKA
—  K ar, administracyjne. Starosta po- 

wi-utowy w Wiilejce ukarał: Normana Mow- 
szę w W ilejce (ul. t l  Lisiopa-ia 5) —  250 zł 
grzywny w razie n-leściągatnoścj s samu ną 
na 40 dni aresztu, za masov-y, potajemny 

ubój sposobem rytualnym. Pęualę Wacława 
l  Wiilejk1 (ul. Piłsuaskiego 24) —  100 zł 
z zamianą na 14 dni aresziu, u  potajemny 
uboj świń. Wymieniony *a ta'kie samo prze- 
stępstwo poprzednio był ukarany grzywną 
— 25 zł. Gordizieja Jaoa —j 10C zł ałbo 25 
dni. Goirdzieja Mikołaja — 35 zł albo 10 dni 
o t z . z  G ordzie ja Aleksego —  40 zł -ibo 10 
dni —  z .  wyrąb -drzew be* pozwolenia 
władz ochrony lasów. Kadrom . Jakuba —  
30 dni bezwzględnego aresztu, za kradzież 
leśną.

"OLESKA
—  Bank spółdzielczy duchowieństwa pra­

wosławnego- Duchowieństwo prawosławne 
diecezji Poleskiej przystąpiło do zorganizo­
wania ośrodkr kredytowego na zasadach 
spółdzielczości, który by mf-gł zaspokoić po­
trzeby finansowe członków.

J. E. ks. arcybiskup Aleksander zatwier­
dził oipracowanj przez ks. S. Gołubow kiego 
statut spółdzielni, która będzie nosiła naz 
wę: Bank spółdzielczy duchowieństwa pra­
wosławnego diecezji poleskiej. Sp. z opr. 
«dp.

reszta apeluje o wcześniejsze
n a d a w a n i e  p a c z e k

Poczta zw aca  się do publiczności z apelem  o wcześniejsze nadawanie 
paczek, jeżeli mają one dojść do rąk adresatów przed świętami. M oże się 
bowiem zdarzyć, że paczki nadane w ostatnich dniach przed świętami 
W ielkanocy t j. w czwartek, piątek lub sobotę wskutek wzm ożenia ruchu 
pocztowego w tym czasie nadejdą do rąk odbiorców w dalszych m iejsco­
wościach dopiero po świętach.

Zwraca się również uwagę na konieczność należytego opakowania oa- 
czeK, które winno chronić zawartość przed uszkodzeniem oraz na koniecz­
ność wyraźnego i trwałego adresowania paczek, tym bardziej, że zniesione 
zostały adresy pomocnicze (b lankiety) ao  naczek zwykłych i wartościowych 
do 200 zf nieobciążonych pobraniem.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok skazu ący
przeciwko byłemu staroście Zygmuntowi Robakiewiczowi

Sąd Apelacyjny w  W ilnie rozpo- | 
znał wczoraj przy drzwiach zamkn:ę- 
tych głośną w  swoim czasie sprawę 
byłego starosty grodzieńskiego Zyg­
munta RobaLiewicza, skazanego przez 
Sąd pierwszej instancji na 4 lata wię­
zienia i na tyleż lat pozbawienia 
praw, za zdefraudowanie 25 tysięcy 
złotych.

W yrok  został ogłuszony przy 
drzwiach otwartych,

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok  
pierwszej instarcji w  całej rozcią­
głości, zaznai zając w  motywach w y­
roku, że twierdzenie oskarżonego, iż 
jako starosta i przewodniczący W y ­
działu powiatowego, wydatkował tę 
sumę na akcję wyborczą B. B. W . R- 
jest gołosłownym i nie zostało po­
parte żadnymi dowodami, wobec 
czego Sąd nie mógł wziąć tego pod 
uwagę.

Prłediuienie gadz n
i i d n a l u

w okresie przedświątecznym
Starosta Grodzki Wileński przedłużył go 

dżiny handlu w okresie przedświątecznym 
Wszystkie sklepy mogf, być otwarte w W iel 
kim Tygodniu do- godz. 21, zaś w Niedzif 
lę Palmową od godz. 13 do godr. 18. a w 
W ielaą o o tę do godz. 18.

Z teku policyjnej
Na święta

Widarska Anastazja (Śniegowa 34) 
zameldowała organom  P. P., że z ko­
rytarza domu nr 66. przy ul. Zawal- 
nej w W ilnie skradziono na jej szko­
dę 3 kury —  wart. 12 złotych.

Dzieci potrzebują opieki
3-letnia Halinka Prószyńska (N o ­

wogródzka 127.) wylała sobie na 
twarz gorącą legum inę. Do dziew­
czynki wezwano Pogotow ie Rat., któ­
re ją opatrzyło.

Nieostrożny rowerzysta
Wacław Wisznis, m-c wsi Now o­

siółki, jadąc rowerem ulicą Kalwaryj- 
ską koło cegielni Irynopolskiej, spadł 
na bruk i doznał dość poważnych 
obrażeń g ‘owy. ,

Pogotow ie Rat. przywiozło go  do 
szpitala św Jakuba.

kradzież „mufki"
Przedwc.oraj dokonano kradzieży 

mufy od młocarni, w magazynie n a ­
rzędzi rolniczych pod f. Nagrodzki 
przy ui. Zawalnej w Witme.

Policjo sprawców ujęła.

F A D  10
NIEDZIELA, dnia 2 kwietnia 1939 r.
7.15 Pieśń poranna. 7.20 Koncert poranny. 

8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla wsi 
R.45 Pt ogram na dzisiaj. 8.50 Wiadomossł 
rolnicze. Transm. do Baranowicz 9 00 Spl«- 
wa chór ludowy „Kaskada" pod dyr. E. Lut­
kiewicza, Transm. do Baranowicz. 9 15 Tran- 
tmisja nabożeństwa z kościoła Sw t.rzyża 
w VVarszawie. 1100 Muzyka z płyt. 11.45 
Przegląd czasopism. 1157 Sygnał czasu i hej­
nał. 12 03 Poianek symfoniczny w wykona­
niu Wileńskiej Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. K. Hardu aka. 13.00 Wyjątki z piStn 
Józefa Piłsudskiego. 13.05 Co się dzieje w 
Wilnie —  felieton M. Limanowskiego 13.15 
„Czary wiosny " muzyka obiadowa. 14.40 W 
jwiecie przyrody: „Księżyc i planety"" pog. 
dr. W. Iwanowskiej. Transm. do Baranowicz 
11.50 Rok w pieśni ludowej: Pieśni wiosen­
ne aud. w opr. G. Cytawicza z udz. Ltióru 
„Harmonia Transm. do Baranowicz. 15 20 
Eclta przeszłości- „.Początki wojny gazowej"" 
pog. B. Z wolskiego. 15.3o Audycja dla wsi. 
16.30 Konferencja wielkopostna wygł. ks. 
ptof. Michał Klepacz. 16.45 L.ryczne nastrój# 
—  koncert. 17.15 Żywy Bóg (cź. I „Hosan­
na") — słuchowisko. 18.00 Koncert polskiej 
ntuzykt relig,jnej. 18.50 Chwda Biura Stu­
diów. 19,00 Budujmy silne lotnictwo 19.30 

• „W ierzba Dije nie zabije" —  wieczór świet­
licowy w wyk Zespołu „Kaskada". 20 10 
Wileńskie wiadomości sportowe. 20.15 Audy­
cje informacyjne. 21.20 Muzyka lekka. 22.10 
„Niech przyjaciele moi w nocy się zgroma­
dzą" (w 90 rocznicę śmierci Juliusza Słowac­
kiego). 23.00 Komunikat sportowy, 23.02 Os­
tatnie wiadomości i komunikaty

TEATR I MUZYKA
TEATR  M IE JSK I N A  P O H U L A N C E
—  „Zazdrość i m edycyna" —  n a  przed­

stawieniu popołudniowym! Dziś o godz, 16 
na przedstawieniu papołuoótiowym ukaże „.ę 
niezwykle cieLawa sztuka M. Choromańskie- 
go „Zazurość t medycyna""

—  .Bogoburcy —  na przedstawieniu 

wieczornymi Dziś o godz 20 1'eatr Miejski 
na Pohulanc egr,a sztukę w 3 akiach (4 od­
słonach) Jerzego Ostrowskiego pt. „BogO- 
burcy" w reżyserii dyr. Kieianowstdego*

Tc a TR M U ZYC ZN Y  „ l UTNIA"
—  Dziś popotudnlówka. Dziś o godz. 4.15 

ukaże się klasyczna operetka Lineke „ I - j/)- 

strata'".
—  „Gejsza"". Dziś o godz. 8.15 ujrzymy 

świetną egzotyczną operetkę Janesa „Gejsza",

—  Koncert religijny. 4.IV  1939 r. odhę- 
dizie się w Teatrze Miejskim na Pohulance,
0 godz. 21, Koncert religijny, urządzany sta 

raarnem Tow. Kuratoriom nad Ociemniałytni. 
Na koncert złożą się: muzyka, śpiew sdlowy
1 w kwartecie a-tystów wileńskich, chór 
„Echo" i deklamacje treśa wyłącznie ren- 
gijnej.

Całkowity docnód z Koncertu przezna­
cza się na Zakłady dla Ociemniałych Im 
M. Strzemińskiej w Wilnie.

Jutro premiera

Fantastyczne przygody .3 zł aa diaków 
Film oparty na aa iia cze

R u d y a rd a  K ip lin g a

m

I z n ó w  w i e s K i e  z w y c i ę s t w a .
Rewelacja, o której mówi C a ły  św ut-

Rzaoso lla rza  się, aby korespondent za 
graniczny poświęcił całość swego sprawozda 
nia tygodniowego jednemu wydarzeniu. Je­
śli już zachodzi taki wypadek, to musi być 
usprawiedliwiony niezwykłością i wielkim 
znaczeniem. Takim ewenementem w dzie­
dzinie kinematografii jest „M ikado".

Film ten zasługuje na zaszczytne wyróż­
nienie przede wszystkim ze względu na jego

g S B B B
JtfoMty- t5i&
p  -.j s z k ;

technikę. Tak jak „Królewna Śnieżka" W al­
la Disney‘a, Misado inauguruje nową etę 
kinematografii.

Czym jest „M ikado'7 Przede wszystkim 
nową formę f.imu. Filmem wystawowym 
przewyższającym wszystkie t. zw. „najkosz 
towniejsze arcydzieła sztuki".

„Mikadc. został zrealizowany w kolorach 
naturalnych Film wytwórni angielskiej Bri- 
tish Gaumount. Wszystkie dotychczas wy pro 
dukowane filmy kolorowe miały jedną za­
sadniczą wadę. Barwy były zbyt intensywue, 
tak silne, że raziły wzrok. ,Mikado“ ma ko 
lory piękne, pastelowe. Każda postać jest pla 
styczna i żyje. Egzotyczne tło akcji dosko­
nale harmonizuje z istną tęczą przepięknym 
barw i ze wspaniałymi przebojowymi melo­
diami słynnych kompozytorów: Gilberta 3
SullivanE

Już trzeci miesiąc przodujące kino Lon 
dynu „Leicaster Sguare' wyświetla „M ika­
do" Powodzenie rośnie z dnia na dzień, /.-i 
Londynem ż premierą ,M ikada‘‘ występują 
ws»ystkie stolice Europy. W  najbliższym cza 
sie zobaczycie to cudo również w Wilnie.



10 „R U R JE R “  (*7t>8)

S

Początek o 12-ej

Kolorowy naoprj^ram

N A J W I H S U
A I C Y D Z i U  O 
l  I T E I A T U I Y
N A J POT Ę Ź NI E jSZ YM 
FILMEM SWIATAI

■ iŹYSE«OWM QB*SLHf
FRANK BORZAOf

tO ŚWIATOWYM SUKCESIE f  
.MARII ANTONINY* NOWY WIELKI / 
TRIUMF KINEMATOGRAFII#

U C I  I f )  g  I Początek o  godz. 2-ej.

1 ms Harry Baur i Oaby Morkay
W*m U  r ™  o  fa€t>ib$iad*2

Jutro najnowszy i najweselszy film  „króla Wesołków**

Harolda Lloyda
„Ojrfrfeźwie prole$orze*‘

Chrzęść juń.kie k.no Dziś. Najpiękniejsze arcydzieło tilmowe w języku polskim

ŚWIATOWID | TA JE M N IC E  INDII
Wyjątkowo głęboki i wstrząsający aoMiment. Sceny nigdy dotąd, niewidziane 
p .zez europejczyków. Począiki seansów o godz. 4-ej, w święta w godz, 1-ej

K I N O Dziś. L U D W IK  S O L S K I w wielkim (tlmie polskim p. t.

z n ic z  „G E N IU S Z  S C E N Y 11
w  pozo Ulych rolach: Engw iów na , B a rsz c ze w ska ,  D ryd z lń sk ł,

Wlwulskiego 2 *  zyn i Inni. . Na Jprogram : UR JZMrllCOilE DUDATK1

Ogłoszenie
Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych 

Sr W iln ie rozpisuje nieograniczony przetarg 
la wykonanie fundamentów era obrotnicy 
ta stacji W ilno w terminie do 15 czerwca

939 £ , r , •
Oferta winna być nadesiana lub złozona 

lo specjalnej skrzynki ofertowej, znajdują 
* j  się w Dyrekcji Okręgowi Kolei Państwo 
yyct: w Wilnie, pokój nr. 234 do gódz. 12 
Inia 14 kwietnia 1939 h. _

Warunki przetargu, w a T u n k i jgolne i te 
:hn.czne wykonywanie robót i wykazy ro- 
jót, wzór umowy oraz rysunki do wglądu 

wszelkie niezbedne informacje otrzyma, 
nożna w W ydziale Drogowym Dyrekcji Ok- 
■roowej Kolei Państwowych w Wiln,a, ul. 
Siowaokieg) nr. 14, pokój nr. 345 w godzi-
lach urzędowych.

Dgrekcja Okręgowa Kolei Pansiwowych
w  Wilnie.

P R Z Y J  4 C IE L  W  S Z C Z Ę Ś C IU .

Pończoszki
wprowadziliśmy sprzedaż 

po cenie reklamowej

Polska Składnica Przędzy

Andrzej Kondratowicz
W iln o , S-to  Jartska  7

oraz nacżyn ia  s to ło w e  i ku ch e n n a
poleca

w sklepie przy ul. Bazyllahsklej 4

BARANOWiCKIE
ODDAM DOM niewykończony na dłuższy 

oŁrcs czasu w dzierżawę razeq> z placem 
i budynkami gospodarczymi, które mogą 
być użyte na garaż na dogodnych warun­
kach, za ukończenie budowy, w Baranowi­
czach przy ul. Rejtana 27 ua koloniach 
urzędniczych. —  Zgłoszenie przesiać pod 
adresem Szczuczyn Nowogródzki. Skr. 
poczt. Nr 3.

to MASZYNA DO SZYCIA, haftu, endlowania, 
mereżkowania itd. kup.ona w firmie „Dom 
Handlowy KRISCHER", Kraków, Zwierzy­
niecka 6. Wydz. 13, od zł. 150 —  gotówką 
lub na dogodne spłaty. Na żądanie wysyła 
się obszerne katalogi i cenniki bezpłatnie 1

P IE K A R N I
mechanicznej całkowite urząuizeuue Z 
piecami rurkowymi „Śliczna**, używa­
ne 2 ilata. Do zabrania zaraz. Sprze­
dają właściciele za 5.000 złotych. 
Warszawa, Szeroka 5, mieszk. 5, 

teieson 10-06-29.

P . A G A
„ TTTTTTTTłW Tt * * » » ' -wrys IYTTTYTTtYTTYY*

NIAŃKA wykwalifikowana z dobrymi 
Świadectwami potrzebna na wyjazd do nie­
mowlęcia. Zgłoszenia —  ul. Ofiarna 2— 1J. 
od godz. 14— 16.

—  PRZED STAW IC IELI na marko we mły- 
narskir gazy jedwabne i wszelkie przybory 
dla młynów poszukuje specj. Hurt dla do- 
staw nui-zyn i art. młyńskich. Zgłoszenia do 
„PAJt" Poznań pod 12.348.

EKOINOM-RZĄDCA samodzielny od zaraz 
poszukiwany do m/ajątutu, ul. Mickiewicza 
52-a m. 2.

Reprezentacyjne kino
c c i ; i n »

„Casm o" dla wszystkich. Wszyscy do „Casina*

Całe W ilno śpiewa m elodie z filmu

SZALONY CHŁOPAK
W roli tytuł. Tyrone Pow er bohater film.: Suez i Maria Antonina 
Muzyka Irw lnga Berlina, twórcy najnowszego jfazztl i Swingu.

PoczateK c  godz. 2-ej

CJWrtGfl. W obec licznych żądań Sz. Publiczności wyświetlać będziemy

„Patrol bohaterów" z E. F L Y N N E M
Dziś, w niedzielą o godz. 12 —  po cenach zniżonych.

w:-u

Największe kino Wilna IM  A R S * *  —  Ceny popularne,

cc
Ostatni dz eń. Początek o 2-ej 

Dwa pierwszorzędne filmy w jednym programie 1 
1) Wspaniała para aktorka K a ta rz y n a  Hept urn
i Francho t T o n a  We wzruszającym dramacie p.t.

■/szystnich czas ,w p, t. 99D/%I%ImMEL B o a  */E“
Jutro premiera .G U  :GA DIN*

„Ib (at życia

OGNISKU i Dziś. Julia Janssen, Otto Hartmann i Hans Olden
'  na czele pppularn. ark wiedeńskich w najiepsz f. austiackim

„ r o n i  Z  W I E D N I A *
.adj rugram: UROZMAICONE DODA1KI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. I 4w. o 2 ej.

Kłopoty panów
Wielu mężczyzn jest w prawdziwym kło­

pocie jaki wybrać sobie w sklepie neżyk do 
golenia, guyż w każdym —  inne są zachwa­
lane, wiaoeznie w zależności od tego co na 
nich dany sklep zarabia.

Nie są w kłopocie tylke. ci, którzy u iy  
wają nożyki „GROM“  —  ci nie chcą już 
innych, wiedząc, że lepszych, bardziej dłu­
gotrwałych i milszych w goleniu nie nabędą 
nigdzie. Przestańcie więc błądzić, nie wyda 
wajcie niepotrzebnie pieniędzy, a domagaj­
cie się wszędzie nożyków „(\ROM“, które go­
lą najlepiej.

że najlepiej i najtaniej kupisz maszynę lo  
szycia, haftu, endlowania, mereżkowania Itd. 
tylko we f-mie „Dom Handlowy KRISCHER**. 
Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 13. Zażą­
daj natychmiast obszernego katalogu i cen­

ników bezpłatniel

L E K A R Z E
IłOulOR .nr,u.

Lyyiiiunt Kudrew.u
choroby wenei) dtne, ■kórne moczopłciowt
ul Zamkowa 15, lei. 19-60 Przyjmuje w godz. 

od 8 -1 1 od 3-

DuKTOR MED.

J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, ko -ece, 
Przy.muje w go -— 8— 9, 12— 1 I 4— 7.

Z an ik o w a  3 m. 9.

d o k t ó r  
W  O  ą v S  O  91

Choroby skórne, weneryczne i moczo - 
płciowe W ileńsk- 7, tel. 10.87. Przyjmuje 

od godz. 10—12 1 &—8 wiecz.

‘^ V ś K 1i S Z l R K l " ‘~

Haria Laiwierowa
przyjmuje oó godz 9 rano dc godz. 7 wlecz. 
-  uL Jakuba Jasińskiego 1 a— *' róg ul 

3 -g c  Maja obok Sądu.

A k U S Z E R K /
N. d r z e z i n a

masaż leczniczy 1 eieLiryzn-Js. Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)-

A K U i Z L U K ś

S m i a l o w s k a
oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, ple 
gćw, brodawek, łupieżu usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm. 'tające 
wanny elektryczne, eiektryzacj Ceny prsv 
jtępne. Porady bezpłatne. Wielka 4— 1.

Czy i Pani już o tem wie...
że nie należy uzywac kremów, które nie 
mają określonego kierunku działania. Skóra 
wymaga pieczołowitej pielęgnacji; —  inaczej 
szybko reaguje w najmniej pożądanej formie.

Panie, znające od lat znakomite kosme 
tyki Falkiewicza wiedzą o tym dobrze, że są 
dwa niezrównane kremy, którym można 
zaufać.

Śnieg Tatrzański, stosowanj na dzień —  
chroni, matuje i upiększa cerę, a

Krem Tatrzański (witaminowy) stosowa­
ny na noc —  głęboko oczyszcza, odżywia 
i odmładza skórę.

Każda Pani, która chce mieć piękną ce­
rę i zachować ją, powinna o działaniu tych 
kremów przekonać się.

Pi Ł Y N A
handlowej o komplet maszyn, 4 pary 
walców. Maszyny, urządzenie, pierw­
szorzędne, używane 2 lata, Do zabra­
ła zaraz. Sprzedają właściciele a 
20.000 złotych. Wa t sza v*a, Szeroka 5, 

, mieszk. 8, teleton 10-06-29.

R Ó Ż N E
ZW YCIĘŻYSZ!!! Znając swój osobsity ho­

roskop — zdobędziesz pożądaną miłość. Do 
brobyt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. 
Nadeśiij datę urodzenia. Znaczków nij za 
łączaj. Adresować: WomoiiŁh, Krakó ,
Straszewskiego 25.

PRZY W YRZUTACH skórnych, czerwo 
ności skóry, liszajach stosuje się Sok Łu- 
pianu Magistra Gobieca. Sprzedaż: Apteki, 
Skład Główny —  Warszawa, Miodowa 14.

PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, 
kiszek, nerek, stosuje się Sok Świętojańskie­
go Ziela, Magistra Edwarda Gobieca. Sprze­
daż Apteki Skład Główny Warszawa — 
Miodowa 14.

UW AGA! W  ainiu 1 kwietnia w godz. 
9— 10 przechodząc ul. Tatarską — Mickie­
wicza —  Aiścualską zgubiłem przód 

marynarki. Łaskawego znalazcę pioszę o 
rwrot za wynagrodzeniem tło I II  Kom. P. P., 
Tatarska 2.

ZGUBIONĄ legitymację kolejową Nr 119503 
wydaną przez Dyrekcję PKP w W ilnie na 
iiuiiię Siengiella Mil ołaja, ziam, w Skairczewie, 
gm. Stoło.ócze, unieważnia sdę.

„KREM  REGENERACYJNY** usuwa — 
zapobiega wszelkie wady skóry. Utrzymuje 
córę —  skórę w młodzieńczej piękności —  
gładką, mięhką elastyczną. Tuba 1,60— 3,00. 
Magust «■ Grabowski, Warszawa, 3 Maja 2. 
Składy Apteczne: Cłiarylooewicza, Mickie­
wicza 7. Kudrę „icza, Mickr-ewicza 28. Prn- 
żana, Mickiewicza 15. NairŁinlta, Swiętojań- 
skt 11.

N IE  ZAŁĄCZAĆ znaczków. Studio Mediu- 
miczuo-Astro-Grafologiczne „Pałdimi" wybie­
rze Ci szczęśliwy numer (liczby) Da Ci 
klucz do Nowego Życia, dob-obytu. Nade­
słać zaraz datę urodzenia. Adresować: Stu­
dio „Pald in i", Kraków, Tonasza, skrytka 652

Handel I Przemysł
NAJMODNIEJSZE firanki, obrusy, ser­

wety ręcznej pracy kupisz najtaniej w fir ­
mie „Huculszczyzna", Niemiecka 2. Uwaga. 
na dogodne raty,

SKORY surowe wszystkie skupujemy. 
FUTRA <vszelkie dostarczamy — naprawia­
my — modernizujemy, garbujemy — tar- 
bujeiny Prowincja pocztą llustr Katalogi 
32. str. 25 gr. znaczkami. Przedstawicieli — 
skupujących —poszukujemy. Poisku Centra­
la Skór l Futer Sp. i  o. o. i  Poznaniu, Fo­
cha 27.

GUSTOWNE KOSZULE, KRAW ATY, p! 
jamy, bonżurki —  W . NOW ICKI, Wilno, uil. 
Wielka 39. Płaszcze, kurzowce. Własna wyt­
wórnia obuwia.

Kupno i sprzedał
KAJAK dwuosobowy z żaglem do sprze­

dania —  ul. Filarecka 10 m. 1 A, godz. 15-17

PLAC DO SPRZEDANIA 9*0 m. kw„ ul 
Jasn: 34— 4 na Zwierzyńcu.

PŁACE BUDOW La NE do sprzedania 
przy ul Córa Bouffalowa 17. Informacje: 
ul. Piłsudskiego 9-c— 3, tel. 13-11. ,

M ASZYNY do szycia i haftu systemu 
Singera. Najnowocześniejsze modele. Naj­
niższe —  ściśle fabryczne ceny. Trzy­
dziestoletnia gwarancja. Firma chrześcijań­
ska Tadeusz Ankudowicz. Warszawa, Nowy 
Świat 39-K. Katalogi bezpłatnie. F ilij nie po­
siadam.

SPRZEDAJĄ SIĘ młode, ładne, rasowe 
czarne i bronzowe jamniki 4-miesięczne i 
7-miesitęczne, bardzo tanio. Mosrowa 15—8.

DO OBRÓBKI metali: nożyce, sz ajice
I dziurkarki, napęd dźwigniowy oraz mo- 
tcyrowp nożyce Jo żei,aiza 40 m.n średnicy 
dostaiTci a po okazyjnych cenach Inż Weio- 
grun, Kraków, Groble 19.

PIANINA , FO RTEPIANY ok .yyjne, słyn­
nych fabryk- „Bliithneir*', „Becker**, ;,Muiil- 
bach** i in. sprzedaje na raty z długoletnią 
gwarancją N. K R i MER, ul. N.emiecka 19 
(wejście w bramie).

DO SPRZEDANIA działki budowlane o 
powierzchni oa oOO do 1200 mł. Ładne poło- 
żene, ziemia ogrodowa. Ceny przystępne. 
Intormacje: ul. Sołtańska 26 (koło Zwierzyń­
ca), Bujwid, codziennie od godz. 3 dc S 
po pot.

Nauka II Wychewante
POMOi W  NAUCE i przygotowanie do 

egzaminów w zakresie wszystkich klas gim- 
nazjr a i liceum. Opłata niska. Suwalska 
7— 4 (koło ul. M. Pohulanka), godz, 2— 4.

o k a T e 21
DUŻY LO KAL osobniak, skanalizowany 

nadający się pod jakąkolwiek fabrykę lub 
przedsiębiorstwo do wynajęcia natychm.ast 
w pobliżu placu Ostrobramskiego przy ul. 
Nikodema 6. Dozorca wskaże.

SKLEP z centralny in ogrzewanieau, z du­
żym wystawowym oknem, z pokojem i piw­
nicą do wynajęcia. Ul. Mickiewicza 29.

f t i a t r y i n r i c m i a l f i e
TWryyTTTTTTTTT, rTTT»TTTYTYYTTTTTTTYTYTTYT?

W YsO KI, szatyn 28-letni, na stanowisku, 
sportowi ic pozna pannę do lat 25 w celu 
matrymonialnym Zgłoszenia sub „Leg, 455'*.

W DOW A lat 40, z dwojgiem dzieci i2  

i 15 1., właścicielka niedużego zakładu prze­
mysłowego ua prowincji pozna w celu ma­
trymonialnym Pana -do lat 50, najchętniej 
emeryta. Zgfoszenia: sub „Prow incja11.

W DOW A lał 32, bezdizietnc, reprezenta- 

cyjna, nntauibentna (2 lata polonistyki), właś­
cicielka większego sklepu galanteryjnego na 
prowincji i domu własnego pozna pana do 
lat 40, najchętniej emeryta wojskowego, —> 
Celt maU-jmo-oialny. Zgłosi do Abm. „K. W.** 
(Ra „Wandy1*.

PANNA lat 25, blondynka, wzrost średni, 
nauczycielka, -domaitorka pragnie poznać 
kulturalnego pana w odpowiednim wieki*, 
na stanowisku. Cd matrymonialny. Zgłosze­
nia dio „K. W .‘ ‘ dla „Domatorki*',

W ŁAŚCICIEL dużej dobrze prosperują­

cej masarni pc szukuje dla swej córki, ab­
solwentki szkoły nandlowej męża w wieku 
do lał 30, z meduzą gotówką. Zgłosz do 
„K. W  f* sub. „Fachowiec**.

REÓAKTO ZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz HoIudowIcz —  sprawozdania sądowe i reportaż 
.specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkis — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe I telef.); Eugenia Masłejewska-Kobylińska —- dział p. t. ,Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki —  przegląd prasyj 
Józe. Vaślińskl — rtcenzle teatralne Anatol Mikułka — felieton literacki, bumur, spiawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz Swłanlewlcz —  kronfka wileńsk®

Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne i gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: NowogródeF, Bazyliańska 35, tel. 169; 

Lida, uł. Zamków? 4/7 tel. 73; Baranowicz* 

Ułańska U; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Słonhn,

Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn,'Wiłejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B. 

W in i  IW "im ilHW IfU lK*  M M M H M —

CENA PRENUMERATY

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w krajo —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji *}, 2.50

CENV OGŁOSZEŃ; Za wiersz mOImetr. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 g.., za tekslen 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobrych* nie przyjmujemy 
Przydział ogroszeń di odpowiednich ruoryk zależny jest tylko od-Admłnistracjl. Kronika 
redakc. I komunikaty 60 gr za wiersz jedjoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfruwe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w teKścl“ 5-iami -wy, ca ‘ ekstern 10-łaraowy 
Za treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nii odpowiada, administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i ue przyjmuje zastrzezi miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 30— 16.30 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński" Sp. z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, uL Bisk. bandurskiego 4. teL 3-40 uo**. « h. Koti«rew«iego, widmiu u
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Baranowicze na uzbrojenie
Z in ic ja tyw y O ZN  w Baranow i­

czach 30 marca został zw w any w 
sali kina „A p o llo 11 w ielk i w iec mani­
festacyjny dla om ówienia obecnej 
sytuacji polityczne j. Zebrani uchwa­
lili jednogłośnie wysłać następujący 
telegram  na ręce Naczelnego W odza 
Sił Zoro jnych  w. W arszaw ie:

„Społeczeństwo m. Baranowioż 
z radością wita rozpisanie przez Rząd 
Rzeczypospolitej Polsk iej pożyczki 
lotniczej, stwierdza, że w subskrybo­
waniu tej pożyczki ndtogo z nas nie 
zabraknie i zapewnia Cię, W odzu, że 
na dalsze potrzeby zarówno z m ienia 
jak i krw i zawsze jest gotowe na
Tw o je  wezwanie11.

* • •

Rada Miejska postanowiła wziąć 
udział w  lotn iczej pożyczce narodo­
wej i uchwaliła kwotę 5 tys. złotych 
na ten cel

Na odbytym  nadzwyczajnym  wal­
nym zebrainiu rzem ieśln ików  chrześo 
jan m. Baranowicz pod przewodnict­
wom prezesa Jarockiego, 30 marca, 
rzem ieślnicy postanowili jednogłośnie 
wziąć grem ialny udział w subskrybo­
waniu pożyczki lotn iczej i z doraź­
nych o fia r przekazali na FO N  kw otę 
przeszło 200 złotych.

♦ * *

T ego  samego dnia kupiectwo ży ­
dowskie m. Baranowicz na swym ze­
braniu uchwaliło w ziąć również u- 
dział w subskryDowaniu pożycziki i z 
doraźnych o fiar złożyło na FO N  kw o­
tę około 6 tysięcy złotych.

• • •

Pracująca inteligencja żydowska 
zabiała kwotę 820 złotych, którą po­
stanowiła przekazać na FO N, składa­
jąc na ręce starosty K iro la  'W ańko­
wicza.

Wspólnym wysiłkiem ku wspólnemu celowi
Hurtownia chrześcijańska w Baranowiczach powstała 

z drobnych udzałów  cnrzeic jańskiego kupi ciwa
Chrześcijańskie kupiectwo Barano 

wicz i terenu powiatu, zrozum.ało, że 
me m ając odpowiedin‘ego, hurtowego 
źródła zaopatrzenia swych drobnych 
*klepów i sklepików  n ie m oże praco 
wać rzetelnie nad uniezależnieniem 
iw ego  handlu od pośrean ków żyd ó w ' 
ikiicti. Posiadanie w łasnej kołoniailno- 
spożywczej hurtowni w  Baranów 
czach stawało się palącą konieczno­
ścią chw ili obecnej. Całe jednakże 
kupiectwo chrześcijańskie stjmęło w 
obliczu n iepokojącego pytania: skąd 
zdobyć fundusze na iruchom iemic 
tej n iezbędnej p laców ki? Trzeba by

ło zdobyć dobrych kilkadziesiąt tysię 
cy złotych, żetby hurtownię urucho­
mić. Rozpoczęły się gorączkow e ob­
rady, zjazdy, konferencje i tyilko zaw 
dzięczając niestrudzonemu wysiłko­
wi in icja torów  i zrozumieniu i popar 
ciu całego chrześcijańskiego kupiect 
wa, dało się wszystkie trudności usu 
nąć i zebrać fundusze Tak im  sposo 
bean raz jeszcze potw ierdziła  się pow 
szechnie znana zasada, wsipólnym 
wysiłk am m ożna dokonać rawsze rze 
czy w ielkich , zwłaszcza jeśli ten wy 
siłek sk> truje się ku wspólnemu ce­
lowi. W . B.

Objazdowa wystawa higieniczna Z .U .S .
Wkrótce nastąpi uroczyste otwarcie w 

Nui Ogniska Polskiego w  Baranowiczach 
Wlietkiej Wystawy Higienicznej zorganizo­
wanej przez Zsukład Ubezpieczeń Społecz­
nych. Wystawa Higieniczna została zorga­
nizowana w roku 1937 i przez parę lat swej 
wędrówki po kraju odw .edził-a już 23 miasta 
polskie, poczynając od Pomorza i woj. War- 
łzawsKiego, przarzucjąc się wreszcie na Zim- 
mie Północno-Wschodnie.

Wystawa higieniczna składa się z ca­
łego szeregi' bogato rozbudowanych iizit

łów, urządzonych w  form ie osobnych pa­
wilonów Zasadnicze działy wystawy, to 
wallka z giiuźlicą, chorobam. wenerycznymi, 
epidemiami, propaganda higieny osobistej 
i społecznej, bezpieczeństwo pracy, dz.ał 
anatomin, dział apteczny, sportowy jitd.

Wystawa będzie otwarta przez diwa ty­
godnie stałe od godiz. 10 rano do 7 wiecz. 
Wstęp na wystawę dla wszystkich bezpłat­
ny. Dla zwiedzających będą wygłaszane ob­
szerne prelekcje i wyjaśnienia przez dyżu 
rującyoh lekarz;

.idziemy na śmierć i życie'
an&w się lała, ja*

Głośna była w końeu 1937 r. sprawa 
spnedaiy p. ze* Wandę i Andrzeja Nowic­
kich, właścicieli majątku k. Lachowicz,
większego obiektu leśnego. Jak wjadumu, 
wynikł wówczas przykry spór. Miejscowy 
kupiec Itśny Jakub Szaplro twierdził, U  
nabył powyższy onieLt leśny za aumę zł 
255.000, zaś oruga tutejsza firma „A. Lentn. 
J. dusel i J. Grajewer“ ize swej strony rów­
nież twierdziła, że to ona właśnie nabyła 
omawiany las za kwotę zł 240 000. Rezulta­
tem ‘ej transakcji były później procesy cy- 
d lne  i korne.

Między in. nu wokandzie Sądu Grodz­
kiego w Baranowiczach znalazł się obecni* 
kilkakrotnie już odraczany proces przeciwko 
Abramów! L ei lnowi 1 towarzyszom, oskar­
żonym o najście na mieszkanie Szapiry w 
dniu zawarcia transakcji. Akt oskarżenia 
między lnnvm| mówi: „Wymienieni w dniu 
j.XlI. 1937 r. po wspólnym porozumienia 
wtargnęli do mieszkania Szapiry I przemocą 
n*az groźbą połączoną z gwałtem 

’—  zmuszali Szapirę do zaniechania kupna 
lasu wd Nowickich, czyli o czyn przewl 
dziany w art. 251 1 27 KK“.

i. n n o K i i i ł i u u  u a iU u i iU U i lU

Kino  „ A P O L L O "  t
w  B a ran ow iczach  E

Dziś. Sensacyjny dramat ludzi prze ► 
śladowanych przez prawo E

Wysna skazańców [
W roi. g(.: John Lilel i fi. Sher.dan E
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Kino T#atr „ P A N "
w  B a ra n ow icza ch

Dziś. Wzruszający dramat Drzyjaźni 
I miłości, któie pokonały zly nałóg

Ludzkie serca
W roli g ló m e j:  WfiLLrtCE BEERY, 

Mickey Rooney 1 Inni. 
ń T T t i ł t m m  m r n m t r m m m T n m i

Na przewodzie sądowym oskarżeni nie 
przyznali się do winy, twierdząc, że do mie­
szkania Szapiry posłała ich Nowicka celem 
zawołania syna jej, Andrzeja, który znajdo­
wał się wówczas w mieszkaniu Szapiry. Acz­
kolwiek byli zdenerwowani, to jednak naj­
ścia na mieszkanie nie było. To samo po­
twierdził świadek Swlerzyński.

Jednakowoż świadkowie dowodowi! ze­
znali, że przybycie oskarżonych miało cha­
rakter najścia na mieszkanie, że rzucili się 
oni do bicia, krzycząc: „Idziemy na śmierć 
i życic —  krew się bedzle lata jak woda'', 
priy czym jeden z nich uderzył Szaplrową. 
•'■wladek, adwokat Władysław Legatowlcs, 
kióry w tym czasie był w mieszkaniu Sza­
piry, zeznał, że nosuwa oskarżonych była 

groźna, a całe zajście miało charakter naj­
ścia, w trakcie którego jeden z oskarżo­
nych zmierzył się laską, a drugi uderzył 
Szapfrową.

Do akt sprawy załączone zostało świa 
dectwo lekarskie, z któregj wynikało, że 
Szaplrowa miała znak uderzenia i podwyż­
szoną temperaturę.

Sąd skazał wszystkich 5 oskarżonych 
po dwa miesiące aresztu bez zawieszenia.

Należy wspomnieć, że w najbliższym cza­
sie Odbędzie się w tutejszym Sądzie Grodz- 
■ im druga sprawa z oskarżenia prywatnego 
za poulcie -Szaplrowej.

o t ustąp enia

/ o l r a j f
składający się z 12 pokoi (nowocześ­
nie urządzonych), nadający się na po­
mieszczenia biiur, instytucji lip. Do- 
v. łdzieć się: Baranowicze, ul, Hoo- 

wera 7.

Dyplomowany
mechanik-e*fektryk
z wieloletnią praktyką (maszyny spa­
linowe i elektryczne) poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia iuh przystąpi jako 
wipóln ;‘k do odpowiedniego przedsię­
biorstwa z gotowką 5 t; s złotych. 
Oiertj kierować do Adm. „Kurjcra 
W ił." w Baranowiczach, Ułańska 11.

Szkoły i świetlice w Nowogródczyźnie 
muszą być zradicfonteowene

Z inicjatyw y Wojewódzkiego Społeczne 
go Komditetu Radiotoniizacji Kraju odbytJ 
siię w Baranowuczach zebrainne przeastawi- 
ciieli sam-oirządiu i organizacji społecznym. 
Przybyłych powitał dyr. Rozgłośni Poiskiego 
Radia, p. Zb. Cis Jankiewicz, a następnie 
wiceprezes Zarządu Głównego SKRK w W ar 
szawite, p red. J. Delini-kaitis. Zarząd W oje­
wodami SKRK reprezentował radca Eng 
man z Nowogrooka. P. Delinlkanis w dłuż­
szym przemówieniu scharakteryzował (izua 
łatność Społ. Kom. Raaiofonizacji Kraju, 
omówił ogólne cele i zadania oraz podkre­
ślił specjalną troskę zarówno czynników pań 
sDwowyoh, jak również i Zarządu Gtówmego 
SKRK, _jżeby zradiiofoiMiziować tzw. Ziemie 
Wschodnie.

Po refeiacde wywiązała się ożyw.on a 
dyskusja, z której wynikało, że zebra,ni do­

ceniają znaczenie placówek SKRK.
Połym dyreseja hozgłośni haranowcy- 

kiej zadeidarowało 2 nowoczesne odbiorniki 

dlla szkół na terenie powiatu.

Po zapoznaniu się ze statutem ramowym 
SKRK zebrami jednogłośnie postanowili ut­
worzyć placówkę SKRK w Baranowiczach, 
ceiem dalszej radiofonii a-c ji miasta.

Doceniając tę piękną inicjatywę SKRK 
W ydział Powiatowy w Nowogródku prze­
znaczył 500 złotych na radiofoiiiizację szkół 
im. Marszałka Piłsudskiego w Nowogrćd- 
czyźnie. Spodziewać się należy, że i inne 
wydziały pow.atowe na terenie wojewódz­
twa nowogródzkiego pójdą za przykładem 
Nowogródka i przy układaniu swoich bud­
żetów znajdą udipowiednie kwoty na fun­
dusz radiofomizacj' swych szkół i świetlic.

Chrześcijańskie źródła zakupu
mw BcMM-anoMwacMach

Kupcy detaiiscl I
W dniu 26 marca r. b. została otwarta i poświęcona

Kolonlalno-Spożywcza 
H u r t o w n i a  P o l s k a
przy Stow. Kupców Chrześcjjan w Baranowiczach sp. z o. o.

Hurtownia mieści się przy ul. Wileńskiej 5, tel. 96
Każdy kupiec-chrześcijanin powinien dokonywać zakupów 

tylko we własnej Kolonialno-Spożywczej Hurtowni.

Motocykle setki, Rowery, 
Maszyny do pisania F. K. ula
Mrtykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrumentów muzycz- 
nych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik,maszyny do szycia

P o l e c a  FIRKA 
CHRZEŚCIJAŃSKA S. GIERASIM0 WICZ

Baranowicze, ui. Mickiewicza 5

Jedyny magazyn zadowolonych 
Klientów  to

Pcznański oom GMii
B a r a n o w i c z e ,  S z e p t y c k i e g o  3 1

r e f .  2 4 8

Baranowicze, 
Szeptyckiego 49 Poleca: G. KUCZERENK0
Trykotaże

Pończochy
Rękawiczki

Kołnierzyki
Bieliznę

Bluzki
Pyjamy

F i r a n k i

Palta męskie 
Płaszcze damskie 

Ubrania dziec. 
Kurzawce 

Koszule 
Skarpety 

K r a w a t y

Kapeiusze męskie 
Parasole 

Walizki 
L a s k i

K a p y

O b r u s y

Zakład Radiotechniczny

N. i F. Kudelskich
Ba ranow icze , u l. S ze p ty c k ie g o  72

(naprzeciw Banku Polskiego)

Poleca : Radioodbiorniki detekto­
rowe, nfc głośnik I słuchawki, orar 
aparaty lamoowe od 9? zł. Naprawa 
I ładowanie akumulatorów oraz mon­
taż a patatów lampowych uskutecznia­
my szybko i tanio. Sprawdzanie :ml- 

sjl lamp bezpłatnie.

Prawdziwa tucazia
Sprzedaje Się DOM drewniany 

w Baranowiczach,

o 6 pokoiech ładnych, nowocześnie 
uiządzonych, z gospodarskimi zabu­
dowaniami, oraz 1400 mtr* sa .u owo­
cowego. Solidni reflektanci mogą za­
sięgnąć dalszych wiadomości w biu­
rze P. C. K., ul. Wileńska 42 w Bara­

nowiczach od godz. 9 do 15-ej.

S P Ó Ł K A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  T l f  A U  A U l  A
Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 97 b i m U f l w P I I M

Wina

Wódki

Towary
Koloniaine

1 S p o ż y w c z e  
1

B r o ń

A m u n i c j a
i

A r t  y k u ł y 

S p o r t o w e

H u r t  

S e r ó w  

G r z y b ó w  

i M i o d u

Program Rdi&łośni 
Barwno* icłuei

NIEDZIELA, amia 2 kwietnia 1939 roku.

8,45 Nasz program. 8,50 Wiadomości 
rolnicze (z W ilna). 9,00 Śpiewa Chór LuJo- 
wy „Kaskada" poa dyr. Eugeniusza Lutkie­
wicza (z W ilna). 11,00 Muzyka (płyty z War 
szawy). 13,05 Wieś Hafliewjiczę — red. Bior- 
n-iako-wicz. 14,40 W  świecie przyrody: „Księ­
życ i planety" — pogadanka dna Wilhelminy 
Iwanowskiej (z Willnaj. 14,50 Rok pieśni lu­
dowej — pleśni wiosenne, audycja w oprać. 
Gniadiusza Cytowicza z udziałem ch in i 
„Harm onia" (z W ilna). 15,20 Gawęda aktu 
alna. 19,30 „W .erzLa bije nie zab ije" — 
w „ozór świetlicowy w wykonaniu zespołu 
„Kasaaidi? —  tekst Stanisława Pac-Pomar- 
n-ack i-ego (z Wiilna). 20,10 Poranek z Suity 
Peer Gynt Nr 1 Griega (płyty). 23,05 Zaikof 
czernie programu.

PONIEDZIAŁEK, dnia 3 kwieuro 1939 roku 
6,57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program 

i wiadomości dla naszej wsi. 8,20 Muzyka 
(płyty). !1,57 Muzyka salonowa (p M y  z 
Warszawy). 14,00 Muzyka (płyty). 14,20 
Wiadomości z naszych stron. 14,30 Koncert 
popołudniowy (płyty). 18,00 „Zioła i ziółka' 
— j/Ogaidanka Marii Kowalskiej. 18,10 W ią­
zanki w  u-kładiziie San llera (płyty). 22,00 
W. A. Mozart —  I akt opery „Dom Juan" 
(młyty z W ilna). z3,05 Z ak o .^ e .iie  pro­
gramu.

Komunalna
Kasa

Oszaądnuści
pc w. baranowickiego

ul. Wileńska 16, iel. 83.
Przyjmuje wkłady na dogodne 

oprocentowania.

Za całość i bezpieczeństwo zło­
żonych wkładów odpowiada ca­

łym swym majątkiem.

Tajemnica wkładów ustawowo 
zastrzeżona.

A P T E K A
III M

ul. Szeptyckiego 33
J e d y n a

c h r z e ś c i j a ń s k a
p l a c ó wk a

Skiep maanutaiuijry

W. Skotarek
Ba ranow icze , ul. S z e p ty c k ie g o  24

Wielki wybór materiałów biel­
skich na kostiumy męskie i dam ­
skie, oraz materiałów damskich 

na sezon.

Na miejscu pracownia kołder.

SKLEP OBUWIA
D. Siemaszko
Ba ranow icze , ul. S ze p ty ck ie go  68

Poleca na sezon wszelkiego 
rodzaju OBUWIE damskie, 

męskie i dziecinne. 
C e n y  p r z y s t ę p n e .

Popierajcie Przemysł Krajowy!

NOWOOTWflRTY

Skliifitiiilittiiii
w  B a ranow iczach , 

p rz y  ul. S ze p ty c k ie g o  40
(d. Kacewa)

Poleca w wielkim wyborze: Futra, pła­
szcze 1 kostiumy.—  Przyjmuje również 
obstalunki z materiałów znajdujących 
się na składzie, iak skórkowych, tak 

i sukiennych.

Roboty wykonują warszawscy i wileń- 
sc; fachowcy.

Z pow. N. BERLIN


